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Konferencja panamerykańska 
przer~ała s~e obrady 

w Bogocie 
-wskutek 

b h • zaspokojenia potrzeb gospodarczych Ame· 

Wy UC U rewo UC I ryki Łacińskiej, „o ile otrzyma odpowied-
nie gwarancje".- Wydaje się, że znaczna 

NOWY JORK PAP. - Agencja Reutera donosi z Bogoty, że wskutek rewo
lucji, która wybuchła w Kolumbii, obradująca w stolicy Kolumbii konferencja 
panamerykańska musiała przerwać swe prace. 

W chwili wybuchu rewolucji .minister spraw zagranicznych Stanów Zjedno
~"Z.onych gen. Marshall znajdował się w ambasadzie amerykańskiej. Przed gma 
chem ambasdy rzucono bombę. Wszystkie szyby w gmachu ambasady zostaJy 
wybite. 

.NOWY JORK (PAP). - Z Bogoty dono· Korespondenci amerykańscy podają, że 
·zą, że walki na ulicach miasta trwają. nie było ani jednego oklasku. Korespon-

większość delegatów wypowiada się prze
ciwko specjalnym gwarancjom dla kapita
łu amerykańskiego. Burzliwymi oklaskami 
zostało przyjęte oświadczenie delegata Ku
by, Guillermo Bełt, który podkreślił, że 
propozycje Stanów Zjednoczonych świad
czą o tym, że Waszyngton pragnie porzu· 
cić politykę dobrego sąsiedztwa i czyni 
starania o specjalne przywileje dla swych 
przemysłowców i kupców w Ameryce ła
cińskiej. 

Handlarze broni 
zar biają ••• 

Zwolennicy partii liberalnej na znak pro· dent „United Press" podkreśla, że MarshaJl Argentyna 
testu przeciwko zamordowaniu przywód- i Harriman „nie potrafili ukryć swego 
ców liberałów Gaitana - zaatakowali I gniewu w<>bec braku wdzięczności 7_.e stro- .- Urugwa1· wycofa Anglosascy i fr.aincuscy fabrykanci brom i 
gmachy rządowe- i opanowali je. Policja ny delegatów państw Ameryki łacińskiej. • amunicji dostarcz.a.ją Arabom pa;le.;tyń.Wm 
stanęła po stronie powstańców. Sprowa· Okazało się, że orędzie Trumana, które ly St•ę Z Obrad n.ajr-0:zmaibsze narzędzia śmieJ'ICi od gra1D.<ttów 

. i ;pi5'tole1ów począwszy, a skończy:w6Zy na • dzono oddziały wojskowe, które odmówiły miało ułatwić zadanie delegacji amerykań- moździerzach i miotaczach min. Pod opieką 
posłuszeństwa i zbrata.ły się z tłumem. skiej. nie spełniło swego celu. NOWY JORK (PAP). - Agencja Reute· władz brytyjskich w samej ~ylko Pale.>tynie 
Centrum miasta zostało zajęte przez rewo- Delegaci amer rkańscy, komentując orę- ra donosi, że delegari Argentyny i Urug· funkcjonuje 1.500 „otwartych uaza.rów", :na 
Jucjonistów. W w~eiu punktach powstańcy dzie Trumana, zaznaczyli, że amerykański waju postanowili wycofał się z konferen- których Judność arabska zaopatrywana jest w 
~muszeni byli pokonać opór zwolenników kapitał prywatny może się podjąć zadania cji panamerykańskiej. broń i amu.nicję w nie<?gra.niczoD.ąj ilości. 
partii konserwatywnej. Doszło do walk, ------~--------------------.;;...--_;;---------~-----..;.;;... __ .;.;;. __ _;,.;,;;.._;,,..._ 

:;!~z~~1:1;:~:.cb wiele gmachów publicz- ChUrCh.lll daWa 
Radio kolumbijskie zakomunikowało, że 

~uzywódca partii konserwatywnej Gomez, 
który kierował pracami delegacji kolum
bijskiej na konferencji panamerykańskiej 
- został zabity. 

dańsk 
• em com 

Czło;:1k<>wie delegacji krajów amerykań
skich nie opuszczc.ją swiych hoteli i czeka· 
ją na możliwość opuszczenia Bogoty. Na
rady konferencji zostały przerwane „aż do 
odwołania". Delegaja Stanów Zjednoczo· 
nych usiłuje powstrzymać inne delegacje 
od wyjazdu z Bogoty, pragnąc doprow~ 
dzić do „formalnego odroczenia konferen
cji". 

Marshall uciekł 
z Bogoty -

BUDYNEK, W KTÓRYM TOCZĄ SIĘ 
NARADY KONFERENCJI PANAMERY
KAŃSKIEJ ZOSTAŁ POWAŻNIE USZKO
DZONY. 

Departament stanu otrzymał od amba
sadora Stanów Zjednoczonych w Kolumbii 
wiadomość , ż"=' gmach ambasady znajduje 
:;ię w nicbezpieczei1stwie, gdyż ulica, na 
któ1•ej gmach len jest położony, płonie. 
lHirJ.ster Marshall udał się do miejscowo.ś· 
ci, położonej pod mia:>tem Bogota, 

••• w niewiadomym 
kierunku 

NOWY JORK, (PAP). - Vv'edlug donie
sień z Bogoty, członkowie ambasady USA 
- jak wYUika z nadesłanego przez nich 
telegramu - stracili łączność z sekreta• 
rzPm stanu M rshallem, są jednak przeko· 

Albert Forster zezna'e o swych konszachtach z brytyjskimi mężami stanu 
GDAŃSK (PAP). - Wobec tysiąca osób, sie z Winstonem Churchillem. 

wypełniających salę Najwyższego Trybunału Były gauleiter Gdańska i namiestnik Rze. 
Narodowego w Gdańsku, Albert Forster opo. szy mówił o tym, jak przedsta.wil Churchil. 
wiedział wczoraj rano o swych rozmowach Iowi „krzyWdę" gdańskich Niemców, zna.jdu
z Winstonem Churchiilem i Benito l\lussoli. jąc u swego rozmówcy zrozumienie dla poli. 
nim. tyki narodowo.socjalistycznej, zmierzającej 

Forster poprosił w toku przedpołudniowej do przyłączenia. do Rzeszy terenów nienależą
rozprawy o pozwolenie wypowiedzenia się w cyh do nie.i, a zamieszkałych przez Niemeó-w. 
związku z pytaniem, zadanym mu wczoraj Przytaczamy tekst dialogu: 
późnym wieczorem przez prokuratora Sie- Forster: - Przedstawię przebieg całej tej 
wierskiego. Jak już donosiliśmy, to pytanie I r-0zmowy między mną a Winstonem Churchil
prokuratora zmierzało do wyświetlenia treści 1 lem, która mia.la. miejsce w lipcu roku 1938 w 
rozmowy, jaką oskarżony odl:iył w swoim cza- mieszkainiu Churchilla. w Londynie, Do roz-

Socialiści czescy za połączeniem 
z partią komunistyczną 

PRAGA (PAP). - Na posiedzeniu rady 
wykonawczej czechosłowackiej Partii So
cjal-demokratycznej, odbytym pod prze· 
wodnictwem Zdenka Fierlinga zaakcep· 
towano propozycję wspólnej listy wybor
czej w zbliżających się wyborach. Równo
cześnie rada wykonawcza pa.rtii przekaza
ła sesji pełnej egzekutywy partii, która 
odbędzie się 17 i 18 kwietnia br. wsuzęcie 
rozmów na temait stworzenia całkowitej 

jedności klasy robotniczej w Czechosłowa
cji. Wydany przez radę wykonawczą par
tii socjal-demokratycznej komunikat 
stwierdza, że wspólna lista wybo1cza fron
tu narodowego pryczyni się do da.lszego 
wzmocnienia jedności mas pracujących 
nar<>du czechosłowackiego. Komunikat 
stwierdza dalej, że wspólna lista wyborcza 
pozostaje całk-0wicie w zgodzie z rozwojem 
dążeń clo jedności klasy rohotnic-~ej. 

mowy tej doszło za pośrednictwem generalne
go dyrektora stoczni gdańskiej prof. Noego, 
który znał już Churchilla. od dłuższego czasu. 
Była to rozmowa prywatna i nie dostałem ża
dnego polecenia jej przeprowadzenia. Kiedy 
Churchill dowiedział się od dyrektora. Noego, 
że przybyłem z Gdańsk.a, przyjął mnie i roz. 
mowa. rozwijała się w ramach stawianych mi 
przez Churehilla pytań, Churchill najpierw 
zapyta.ł jaki jest skład narodowościowy lud. 
nOści Gdańsk.a. Gdy to wyjaśniłem, zapytał, 
jakie jest nastawienie ludności gdańskiej. Oś
wiadczyłem mu, że niemiecka ludność Gdań
ska uważa odłączenie tego miasta od Rzeszy 
za krzywdę i że istnieje wśrÓ<rtej ludności ży
czenie powrotu Gdańska do Rzeszy. Churchill 
odpowiedział wówczas na to, że on to rozumie 
i zapytał, ja.k sobie wy&braża.m ten powrót. 
Odpowiedziałem mu wówczas, że istniał już 
w przeszłości podobny precedens, a mianowi~ 
cie plebiscyt w Za.głębiu Saary. Plebiscyt ten 
odbył się pod nadzorem międzynarodowym. 

My sobie wyobrażamy, że plebiscyt mógłby 
się odbyć w porozumieniu z Polską i Ligą 
Narodów. Churchill podkreślił wtedy z naci
skiem, że może zrozumieć zamiary Hitlera 
przyłączenia do Rzeszy terenów przylegają
cych do nich i zamieszkałych przez większość 
niemieck:> 

Zeznania oskar.i:oncgo wykazują jasno, że 
przed dziesięcioma laty, czołowy r.i:ecznik po· 

nan·, iz nic nie grozi jego osobie. 
Jui;:;:7z::;::::=:Jaii1 sę=~EŁ~:~a 

meryka łacińska I, • rozpoczynamy druk • I ;-;;:r;S:=r0·~~:!~ 
nie chce dolarów Hi wspomnień gen. Mieczysława Moc z ar a ~]~ b~: =~~17::~~ :~~;:.~~~n~:~:d~!~~~i:~ej 
NOWY JORK (PAP) . . - Bezpośredni_~ j1:-> X sędzia Cieśluk pyta. oskarżonego, z kim uzgod. 

p rzed w J'.buche_m po\':'stama w K_~Iumbn I> ':l nił sw(>j wyjazd do Anglii, podc?..as którego 
odby1 o się pos1edzeme konferenc11 pan- l f: pt. ,,W wa lee o 11·epo leglą'' ,_; miała miejsce rO'.tmowa. z Churchillem? amcrykafiskiej, na którym odczytano orę- };" ,. : Ferster oswiadcza, że wyjazd uzgodniony 
cizie prezydenta Trumana. Orędzie to - :·,~; Sj był z Hitlerem. Na dalsze pytanie sęddego 
i ak wiadomo - domaga się przyznania ~! tł Cieśluk.a, ja.ki był cel tych rozmów londyń. 

~~~ń~~r~:1~~;~~ó;i;ad:1~:;:cj:::~;~ :_•,_: Brygady AL „ Ziemi Ki~łeekiej 1!1 !akii:hty~:Ors!:mO::w;a:ar;~te~:ep::1:~ kańska spodvewala się, że odczytanie orę· ;n Rozmawiał wówczas nie tylko z Churchillem, 

~:~;y;;:1:i~~e~~:r;~~;;~b~;: e;:::h!~:i: ~~: w akcji bo jo w ej :;: ;~::!~~'~:~t~;t!:a~::: z s~~~ir~t~s~: 
milc„.e.niem. ~&k~~·- ~~%<.i~iilfg~".;§ii'7~Aft~.f"):";/{ ._~,.,,_,,~<! ,~$,~;~01~;:;,-::~~f%.""0W'4i1I,. ~El:J Lor&IUOll' 
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(Od specjalneqo 
uniewinniony w Norymberdze I 

horespondenta 0 Glos1•0 } 

Berlin w kwietniu. 
Alfred Krupp został uniewinniony. Tak głosi niepojęty wyrok amerykańskiego Try

bunału w Norymłlerdze, którym zakończona została ciągnąca 11ię od czterech miesięcy 
.Sprawa Nr 10" Kruppa i jego dyrektorów. Uniewinniony. Zdaje się, ze sam Krupp 
nic oczekiwał takiego wYrOku: nie spodziewali się również jego obrońcy, ie klient ich 
wyjdzie wolny z sali sądowej. Rezydujący w Bizonti magnaci ciężkiego przemysłu 
siwierdrllł z radosnym zdziwieniem, ze sprawiedliwość amerykańska. occnl1a należycie 
Al!lługi „wzorowego narodowo - socjalistycznego zakładu". 

Machip.a sprawiedliwości opieszale toczyła 
się dalej, składał zeznanie jakiś ksiądz bel
gijski, który mówił: „w obozie pracy Kruppa 
ludzie umierali masowo, a ja nie mogłem od 
kierownictwa zakładów doprosić się bodaj o 
tl'umny", ale dla nas, siedzących na ławach 
prasowych, wystarczającym dowodem winy 
i współdziałania rodziny Kruppów ze stwo
rzonym przez hitleryzm systemem zbiorowego 

Krupp - NS Musterbetrieb. Oglądałem goj Ileż to przemówień ideologicznych wygłosili mordowania był film dokumentarny „NS Mu-
Wlaśnie przed dwoma miesiącami w Norym- wtedy do robotników panowie Krupp, ileż to ster Betrieb" z Alfredem Kruppem w jednej 
berdze. Alfred Krupp, elegancki, wysoki bru- razy podnosili i opuszczali ręce, z jaką sa- z głównych ról. 
net w granatowym garniturze i nieskazitelnie tysfakcją patrzyli na maszerujące brunatne Oczywiście, film nie mógł pokazać wszyst. 

· kr · . d · ł , szeregi SA, stworzone na terenie własnych 
zaW1ązanym awac1e'. s1e zia , wowc~as ze fabryk! Nie dziwnego, że Gustaw i Alfred k iego: stosunki finansowe łączące handlarzy 
znudzoną miną W: grome 11 wspołoskarzonych Krupp zasłużyli na wysokie odznaczenia, któ- broni z partią narodowo-socjalistyczną i po
na jednej z mnieJszych sal Trybunału norym- re im i czołowym pracownikom zakładów (co moc, jaką Krupp okazał HitlerQwi, gdy ten 
berskiego. Plonęły nad stołami neony, w ro- również uwieczniono na taśmie filmowej) zo- się wspinał po szczeblach gwałtu do ·władzy, 
gu sali ustawiono reflektory, operator filmo- staly doręczone przez wysokich dygnitarzy z nie nadawały się na propagandową taśmę, ale 
wy kręcił z upodobaniem dla filmu fragmen- Nowej Kancelarii Rzeszy. pozosta .ły za to, jako pewny dowód, w doku-

mentach. 
ty lawy oskarż.onych l procesu, a w kilka go- Gd~ następnego dnia znal~złem si.~ .zno""'.u Byliśmy wszyscy bez -..vyjątku i bez różnicy 
dzin późnieJ· na sali sąsiednieJ· urządzono dla w sah Trybunału na „sprawie Nr 10 1 spoJ-

d · k · ł 1;1uodowości, pewni wyroku skazującego. nas, dziennikarzy, i dla gru Y zagraniczn eh rz.alem n~ sie zącego, Ja o pierwszy na a-
. . : P. . ~ wie oskarzonych, Alfreda Kruppa, zc-baczylem Wyrok uniewinniający Alfreda Kruppa, jak 

delegatow pokaz 1?nego filmu o Kruppie i Je- go nagle takim, jakim go widziałem na ekra- błyskawicą przeciął wszystkie te wątpliwo
go zakładach, ktore prz~ wojną stanowiłY , nie: zimnym, wyrachowanym, musztrującym, ści, był on rewelacją, w najgorszym tego sło
najwłększą w Europie wyłwómlę narzędzi ( na usługach Hitlera ar~ię swoich podwład- I wa znaczeni?, ~a~ct dla korespondentów pra.-

„Pewne kola", a jasne, że chodziło w tym 
wypadku o wielki kapitał amerykański, się
gnęły poprzez Ocean, aż do Norymbergi i 
wygrały przeciwko sprawiedllwości kampa
nię o Kruppa. Dla Dullesa i Forestala może 
się on okazać człowiekiem potrzebnym, a kto 
wie, czy nie zajmie odpowiedniego do swo
ich „zasług'' stanowiska w przyszłym rządzie 
Zachodnich Niemiec? 

Kampania o Kruppa na razie zakończyła ~ię 
zwycięstwem jego protektorów, ale zwycię
stwo to może przynieść nieoczekiwane owoce. 

Zbyt szeroko i głośno na świecie było od 
lat o firmie Kruppa, zbyt wiele milionów żoł
nierzy na wszystkich polach bitew poległo od 
jego broni, zbyt wiele miast, domów zrujnowa 
ły pociski z jego dział, aby wyrok uniewin
niający miał nie odezwać się głośnym echem 
w sercach wszystkich tych ludzi, którzy chcie
liby skończyć napraw<lę z widmem i groźbą 
wojny. 

Co gorsza - wyrok ten podważy do reszfr 
wiarę i zaufanie do trybunału, który urzędu
jąc w Norymberdze pracuje nad wykończe
niem pozostałych procesów, a może i nad 
„.uniewinnieniem pozostaiych jeszcze zbrod. 
niarzy. Leopold Marschak masowej śmierci l zniszczenia. I nych, handlarzem śmierci. sy amerykanskteJ. 

Film nakręcony był,;,, ciągu szeregu lat, ale 1---------------------------d----------------------------..... ~-
g?=et:ab;~:i~;~~t~;::;~~~~.obrazujący Pr.zygołowania O ·święta 1-Mai 
usługi f wiernośc „dynastn" Kruppa dla nie- , !f 
mleckich imperiaustów, dla pruskich zabor- U I · t h bch d · · · ·1 t · · s' · t p có~, .a wreszcie i dla brunatnych oprawców. sta en1e programu llFOCZYS YC O O OW I f 201 es 3CJI W RIU Wllł a racy 
Widziałem na ekranie Gustawa Kruppa (kt6- W dniu wczorajszym odbyło się w sali r Obchodu Swięta 1-go Maja. Komitety te 
ry zmarł przed rozpoczęciem procesu) , widzia- Miejskiej Rady Narodowej plenarne posie- obejmować będą tereny kilku dzielnic. W 
łem grubą Bertę Krupp i wreszcie najmłod- dzenie Kom itetu Obchodu Swięta 1-go Maja. skład Komitetów wchodzą przedstawiciele 
szeg? -. chlubę i nadzieję rodu, tego właśnie, Obradom przewodniczył przewodniczący O. PPR i PPS poszczególnych zarządów Zw. Za
co siedział na sąsiedniej sali prz.ed Trybuna- K. z. z. tow. Widawski. Referat, którego te- wodowych, oraz przedstawiciele innych stron-' 
łem - Alfreda. matem było zapoznanie zebranych z historią nictw i organizacji społecznych, istniejących 

Zademonstrowano nam rozwój produkcji: i dziejami obchodów 1-majowych w Polsce na danym terenie Pozatem w poszczegól
w I919 roku po pierwszej wojnie światowej oraz przedstawienie haseł, pod którymi ma- nych przedsiębiorstwach, fabrykach -i insty
Krupp dał Niemcom zaledwie jedną nową Io- nifestować będzie w roku bieżącym klasa ro- tucjach powstać mają również komite1y Ob
komotywę, ale w 20 lat później roczna pro- botnicza, wygłosił tow. wice-wojewoda Win- chodu święta 1-go Maja. Wchodzą do nich 
dukcja lokomotyw wynosiła juź 2.000. Był to centy Stawiński. przedstawiciele partii politycznych, Rad Za
jeden z najbardziej pokojowych działów jego Przewodniczący Komitetu Obchodu Swięta kładowych oraz organizacji działających na 
produkcji, za to armaty i pociski wypełniły I-go Maja w Łodzi tow. Loga - Sowiński terenie danej placówki pracy. Zarówno ko
ekran swym ogromem i hukiem na próbnych przedstawił opracowany już program uroczy- mitety rejonowe jak i terenowe Obchodu 
pokazach, z których ostatni, wobec oficerów stości 1-majowych. Mówca stwierdził, ie Swięta I-majowego powiny ukonotytuować 
japońskich, sfilmowany został w roku 1943. święto 1-go Maja w roku bieżącym klasa ro- się do dnia 15 b. m. Przed tymi komórka-

Nie tyiko zresztą armaty produkował dla botnicza i świat pracy obchodzić będzie pod mi organizacyjnymi stoi zadanie odbywania 
armii niemieckiej Krupp; dopomógł on rów- hasłami utrwalenia pokoju i sil demokracji w zebrań, na których będą wygłaszane referaty 
nież Niemcom do prowadzenia wojny na mo- Polsce i na całym świecie, oraz pod znakiem oparte o treść ideową zawartą w przemówie
rzu. Film uchwycił jeden tylko moment, ale umocnienia suwerenności i niepodległości kra- niu tow. prem. Cyrankie\vicza i w artykule 
~a to bardzo uroczysty i narodowo_ socjali- ju. tcw. Gomułki-Wiesła\s,ra, 
ityczny: moment spuszczenia na wodę okrętu Klasa robotnicza mani~')stować będzie pod Sprawa jedności partii roii,otniczych i budo-
wojennego Krup1>a ,.Prinz Eugen'' w Kilonii. hasłami jedności organicznej obu Partii ro- wa wspólnego domu partyjnego, to zasadni-

Nie to jednak w szystko stanowiło 0 propa- botniczych. świat pracy święcić będzie w cze tematy organizowanych zebrań, w któ
gandowej hitlerowskiej stronie filmu. Wiado- dniu I Maja osiągnięcia Narodu i klasy ro- rych winni uczestniczyć zarówno partyjniacy 
mo przecież, że Krupp nie wyrabiał młynków botn!czej na polu gospodarczym, oświato- jak i bezpartyjni. 
do mielenia kaV{Y; 

0 
jego znaczeniu w ustroju wym i kulturalnym. Aby waga i znaczenie Od dnia 11 b. m. rozpoczną się zebrania 

hitlerowskim powiedziały dopiero zdjęcia z haseł 1-majowych dotarły do świadomości aktywistów obydwóch Partii i w!':pólne ze
. ,wysokich", a licznych odwiedzin: Hitlera, każdego obywatela, prace organizacyjne ujęte brania Kół partyjnych. Zebrania te organizo
Hessa, Himmlera i Bormana. Obserwowałem zostały w specjalny schemat. Zostają powo- wać mają przedstawicif'le obu partii przy 
twarz Alfreda Kruppa na uroczystości zawie- lane do życia w mieście komitety rejonowe współudziale Zw. Zawodowych i Rad Zakła-
szenia portretu „fuehrera" na sali recepcyjnej 
zakładów, widziałem go, gdy wraz z Gusta
wem Kruppem towarzyszył Hitlerowi i Bor
manowi w obchodzie sal fabrycznych, widzia
łem Hitlera i Bormana na urodzinach u Gu
o.tawa Kruppa, który był, jak wszędzie zresz
tą, w towarzystwie Alfreda, zauważyłem rów
nież, jak dumny był Alfred Krupp, gdy z ła
ski „fuehrera" nadano zakładom nazwę, bę
dącą dowodem najwyższego uznania w oczach 
umundurowanych bandytów: „NS !\luster Be
trieb" - narodowo-socjalistyczny zakład wzo

Manifestacje robotników\ francuskich 

rowy • 

PARYZ (PAP). W ramach oł>chodu ,,Dnia 
pracownika przemysłu budowl.anego", robotni
cy budowlani Paryża przerwali w czwartek 
pracę o godz. 16-tej, udając się na wiec do 
Gie/dy Pracy. Sekretarz Generalny Związku 
Zawodowego, Arrachard oświadczył w swoim 
prznnówieniu ro. in.: „Klasa robotnicze., silna 
dzięki nabytym doświadczeniom, rozpocznie 
walkę w momencie i mie/scu przez siebie wy-

...,.~~~~~~~~~~--~~--~ .... .-~~~ 

Masz r a cję, Hussern ti·,,,„,J~ - !JO I Niechaj wysłucha miło~c: ·;,• ; e w, ~t-
w' t=>dział emir. - Przekonal !śmy się, że ki emir moich słów. Nigdy ni2 i.lędz;e za 
1~n starzec - to człowiek podejrzany późno odrąbać mu głowę. Ale przede 
i ,; ebezpieczny i że w jeg·.) glowie są wszystkim należy ustalić je::io prawdz;
C?arr.e myśli. Uważamy, że na:eży na- 'ł 'e jmię i rzeczywiste zamia·)', z jakimi 
tychmiast oddz i elić jego 'j\ow~ od ti- pr7Y'był do Buchary, ażeby wyjaśni<'.:. -
łt'1Wia. czy nie ma wspólników, czy ni<? jest gnu 

~!arzec z jękiem padł nJ kolana i za. 51vm czarnoks i ężnikiem, kt61v 1J0s:ano
krył twarz rękoma . Ale Ch ,; ·Jżo Nasre- w:ł wykorzystać niesprzvJ ~ ;°ąc ·; ukł'jd 
din nie mógł dopuści ć, aby przez niego gwiazd, zdobyć proch od śladów wiei
poszedł na stracenie nie·A"nny , g.:Jyby kiego emira, zmieszać ten p•\Xh z móz
nawet był to nadworny m·~ :J rze c, któ:y g'em nietoperza, a potym p~drzucić do 
swoją pr zewrotnością przv..:zynit s ię 'Jo faj~1 emirowi, aby sprowa::!z 'ć 1a n1eg~ 
l Jt iby . wielu osób 7lc. Niechaj wielki emir na r:izie ;,ozo-
01odża Nasredin s kłonił si ę przed ste.wi go przy życiu i odda mnle; adyż 

branym, a nie w chwili, w jakiej by sobie te
go życzyli przeciwnicy". 

Vv uchwalonej rezolucji zeibrani domagają 
się podwyższenia plac, i u'51talenia minimum e
gzystencji na 12.900 franków. Po wiecu 25 tys. 
pracowników przemy~lu budowlanego udalo 
s i ę w pochodzie przed ratusz, gdzie delegacja 
złożyła rezolucję prefek towi Paryża. Ma.nife-
stacje odbyły się również we wszystkich więk 
szych miastacl1 francuskich. 

dowych. W terminie dziesięciodniowym przed 
Sw!ętem I-go Maja odbywać się zaczną ma
sówki pracownicze oraz akademie centralne, 
dz ielnicowe i fabryczne. Na tych zebraniach 
tematyka haseł 1-majowych zostanie prze
niesiona w masy. 

Hasła, transparent i plakat na manifesta
cję I-majową opracowane zostaną centralnie. 

W dniu 1-go Maja zbiórki uczestników ma
nifestacji odbywać się będą na zakładach 

pracy skąd w zwartych kolumnach ze sztan
darami wyruszą na centralny punkt zblórkf. 
Pożądane jest by w manifestacji załogi fa
bryczne pokazały swe osi~nięcia w postaci 
makiet i wykresów. . 

W pochodzie przewidziane !!ą kolumny jed
nolite składające się z członków załogi fa
brycznej. W ramach kolumny mogą się wy
odrębniać organizacje pod swymi sztanda
rami. Przewidziana jest oddzielna kolumna 
młodzieżowa idąca pod hasłami „Służby Pol
sce''. W dniu 1-go Maja przewidziana jest 
zbiórka uliczna na rzecz budowy wspólnego 
domu partyjnego. 

Już dziś, aby uczcić święto klas,v robotni
czej załogi fabryczne rzucają hasło nowych 
o· , 1gnięć produkcji na dzień 1-go Maja . 

Uczestnicy zebrania zapoznawszy Si<: z pla
nami obchodu 1-go Maja zgłosili szereg wnio
sków, mających na celu usprawnienie organi
zacji manifestacji pierwszomajowej. Poza 
tym dokonano wyboru komisji: Organizacyj
nej w składzie tow. tow.: Grudziński, Karbo
wiak, Jabłoński, Polka, Przybył, Czekalsl-d, 
Hetmankowa, Komisji propagandowo - arty
stycznej do której weszli tow. tow.: Hyra, 
Weksler, Jaśkiewicz, Stefański, Smiejan. Kań
ski, Pietraszkiewkz, Wagner i Daszewski. 
Komisję finansową tworzą tow. tow.: 
Kołacz, Szubert, Rapalski, Pędziak, Smólski , 
Kmiecik, Bajer. Skald wybranych Komisji 
może ulec rozszerzeniu. 

dina był mały okrągły pokoik z żelazną 
siatką na oknie. Chodża Nasredin otwo
rzył ogromnym kluczem okute żelazem 
drzwi. Strażnicy wepchnęli starca nie rzu 
ciwszy mu nawet garści słomy. Chodża 
Nasredin zamknął drzwi ,a potym długo 
szeptał rnś nad mosiężnym zamkiem, a
le tak niewyraźnie 1 szybko, że strażnicy 
nie zrozumieli nic, prócz często powt"
rzanych nawołyWań do Allacha„. 

Ze swego nowego mieszkania Chodża 
Nasredin był ogromnie zadowolony, -
Emir przysłał mu dwanaście kołder, o
siem poduszek, mnóstwo wszelakich :1d· 
czyń, .kosz z białymi, śnieżnymi placusz· 
kami, miód w dzbanie i wiele innych po 
traw ze swego stołu . Chodża Nasredin 
był bardzo zmęczony i głodny, ale za
nim zasiadł do posiłku, wziął sześć koł
der, cztery poduszki i zaniósł to wszysł 
ko na górę swojemu więźniowi. 

Starzec siedział w kącie, a oczy jego 
połyskiwały w ciemności, jak u wści e
kłego kota. 

$ir1irem. zwyldych stra:7.ników w wiezi13n·u on mo- Nas re- (D ) . c. n. 
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N4!I wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PP3, które odbyło się dnia 3-go kwieln,a "· r. 
w Warszawie, zapadła hist<>ryczna uchwała budowy wspólnego domu dla przyszłego kie
rownid:wa · now.ej Zjednoczonej Partii polskiej klasy robotni<:zej (Na zdjęciu - I sekretarz 

KC PPR, tow. Wiesław z tow. K. Rusinkiem). 

'.('~,,., NA ODCINKU · ZBLIŻENIA MIĘDZY NARO DAMI SŁOWIA:NSKIMI 

l)() Warszawy przybył min. Opieki Spółeczne j C. S. R. Erban, na czele delegacji czechosło
wackrej. Delegacja ta zawarła z Polską umowę, dotyczącą wymiany „zdoby<:zy -socjalnych''. 

'" ,;Z:A. WO~N:OS€ ·ŃASZĄ· i WAS!ZĄ" 

Przed 10 laty w Hiszpanii: grupa Dąbrowszczaków na pozycji działa rtrzeciwczołgowego, 
Walka, w której wzięli ofiarny udział Dąbrowszczacy, o wyzwolenie Hiszpanii spod jarz
ma satrapy Franco - trwa nadal i nie jest d otąd ukończona„. 

w Ameryce Waszyngtona, Lincolna i Roosevelta szukali nie raz azylu bojoW!'IJcy wolności. 
Dziś w Ameryce szuka „schronienia" kolabo rant, ks. Leopold. Prez Truman obiecał mu 
stanowczo powrót „.na tron belgijski. (Na zdjęciu: ke. Leopold z rodzinką przed udaniem 

ii~ do Y. S. A.). 

I V TR c 

„WIELKIEMU PATRIOCIE, DOWÓDCY 
i ŻOŁNIERZOWI - WIECZNA CHWAŁA" 
Taki napis jest wyryty na pięknym sarkofagu 
bohaterskiego gen. Karola Świerczewskiego 
(Waltera). Sarkofag ten zostanie odsłonięty 

dnia 17 kwietnia b. r. na Cmentarzu Wojsko-

I 

'vyrr. w Warszawie 

NA CZEE\C ORGA:NIZ'AC:JI' „SŁUŻ&iA POLS·CE" 

Z okazji pierwszego poboru młodzieży do „Sł·użby Połsce'' w całej Polsce odby)y się mani
festacje na cześć tej pożytecznej organizac}i. Zdjęcie przedstawia fragment wiellriego-wieca, 

który się odbył w Łodzi dnia 3 kwierria b. r. 

W trosce o lepsze porozumienie między narodami O. N. Z. „zafundowała'' sobie nawet dru
karnię chińską. Chociaż język chiński jest bardzo trudny, łatwiej ONZ-etowi dogadać się 

z Chińczykami, niż np. „.z delegatami U. S. A. 

MIŁO SIEBIE OGLA;DAC NAiEKRANIE 

zwłaszcza, gdy się „grało rolę" w tak dobrym filmie jak „ostatni etap". Na zdjęciu: ,,La
lunia" - Halina Drohocka, „Anielka" - Bar bara Fi.jewska i „Marta'' - Bar.bara Drapiń. 

ska - na po.kazie fiłm~-„estamteiQ- eła.p~"._ · 
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Nocami krasnoarmiejcy palili ogniska w1Hazin1ierz BrandQ§ 
parku dworskim .Coraz to nowe kolumny 

ciągnęły pr~ez wieś. Zorojne orunatne tiu- • t z Kał . 
my mozolnie wędrowały poora11ą drogą u g I 
wzdłuż szpaleru, na trębacze ski las. Ba~ 
by w wełniakach stały przy trakcie słu..- . 
chając obcych piosenek. Mali chłopcy biegli 
za wojskiem, pokazując palcem żółtych ztt- n1n-eri UJOjenngchJ 
ch6w w futrzanych nausznik eh. któ1·zy sen . . . . . 
nie kiwali się w wozach krytych płótnem. dzieci sowieckie do szybów w k0palniach. tek. czułem się Jak aktor. Nie U?małem ro}i. 
w nócy, przed świtem budziło nas cięsto Trzymał brzytwę w węzłowatych palcach To. była odsło~a d:amatu_, sce_na z pi:zem~sl
zawodZenie motorów, wołania, gwar. w bla- i śmiejąc się liczył ile kilometrów pognał n~J. satyry.: _wi~dzialem ze P~~udski, kto.ry 
sku oglliSk auta wytaczały· się powoli :I! „Gitlera" w ciągu jednego tygodnia. W po- WIS1ał na SCiaru~, szedł na,KiJow, gdy ~:m.a
klolll u przed szpaler, jęcząc ci .żko w śnie koju było gorąco. Wydawała mi się groźna ł:m trzy 1'.1ta; ze ułan, ktorego czako swi~: 
gu. To jakaś spóźniona jed ostka opu.~z- i .dziw:ia owa . poezja his~orii, któ~a spra- cąo w k~cre .. był_ ~ewn~ P?d Ostroł_ęką. Ktoz 
czała kwaterę. Nazajutrz przybywała nowa. 1 ~iła, ~e techmk z ~{aługi przynosił ~u ze w:1e, czyJe p1ers1 i w Jak~ch ok_az)ach osłl!
Żttiieniały się częściej niż słóń e z księ:.iy- .sobą p:erwszą spokoJną_no~. Trudn~ m_i .?Y- n;ał ryngraf? Brak~o ~1 tu Jeszcze Kos
cem. Od świtu przed stajniami uwijali się ło po~ąć w~mo"'.ę ~eJ dialektyki dz1eJoW. ciuszki pod ~acławica.Ill:1, Bator.ego pod 
żołnierze w gr6:byeh bluzach, dźwigając C.;do:""1ek, ktory s:edział przede mną, ~~pew:: Pskowe1!l• Rejtana, szarzy Kozakow na pla 
gałęzie świerków na osłonę aut. Krępi, vv ne me zda~ał ~obie sprawy z posęp.neJ iro~11 cu S~kim, Gi;ot~era. . . . 
kusych wató•„kach armiejcy rąba1i drzewo tego pokoJu, Jego sprzętow, ozdob, parnią- Kapitan gohł się, wypychaJąc pohczek Ję-
i nosili wodę ze studr1i. W kuchni na słó• ~1m1111111111111•1 1• 1 111i11.1 ·•1r1111:1111rn1;m 1,1111nnM •. J.1.1.J n 1.1.1 •11.,.,.·1·1111;u L1<111·1·11 
mie czyszczono bro11. Dwór był otwarty na 
przestrzał. Brudny śnieg topniał na poSiW~ 
kach. Po dywanach chodżi} drób. Noc~ 
czworakach gwardziści pili spir rtus ze sh.l.Z
bą. Dużo ludzi przeciągnęło w tych dniach 
przez dwór i przez wieś. Nie pamiętano 
ich twarzy. Wszystkie wydawały się pod.ob 
ne, zakryte futrem po brwi. Ogromn',Y' gwar 
dzista z pepeszą, dawny moriak z czeTWo
nomorskiej floty opowiadał w kuchni dziew 
czętom o swym storpedowanym okręcie. Po
tem grał na organkach i śpiewał piosenkę 
o matce, której Niemcy zabili syn'l.. Dziew
częta płakały, dwaj Tatarzy z cienkiemi wą
sami podpierali rękami nieruchome twarze, 
pół leżąc na słomie. Moriak smucił się, mil
czał i znów śpiewał: Tu czi nad gorodoitt 
stali„." Potem wyciągnął gruby palec do 
inżyniera, który nagle wyrósł w drzwiach 
kuchni w ośnieżonej burce. - Pan! Warsza 
wa oswobożdiena ! - I mrukną,ł po namy
śle: - A Krakow toże. - Inżynier cmo
kał z podziwem i otrząsnął burkę. Tatarzy 
mruczeli przez sen. 

* 
rnstrument ten ma tysiąc str1111. 
•ttumienie strun i drgań ka.skody. 
Więc biele serca tękq stłum 
i st1U11y licz i dźwięki badaj. 

Czy ałyszysz? Słowik. Slysrysz: las. 
To k!C!'.9zcze liść różowych osin. 
To w stawach dzwoni uebrny blm;k, 
to brzęk owadów pluska w rosie. 

Wyfrunął ptak - więc struna drty, 
leszczyny trąca, dźwięcząc ku nam. 

A to już wiatr - więc struny trzy, 
więc czwarta, piąta, szósta strona. 

W niebieskim pokoiku, w narożniku z 
wieżyczką, kwaterowali dowódcy. Tam pew 
nego wieczoru poznałem kapitana-czołgistę 
z Kaługi. Pokój niebieski dawniej gościnny, 
zawdzieczał swą nazwę wytart j, ęldtnej 
tapecie. G<lzieniegdzi . jeszcze -ś · · clła zło
ceniami empirowych wianuszków, z których 
składał się deseń. Kapitan mó ił po polaku. 
Wdrapałem się tatn. po kręty h, skrz. ią
cych schodach, aby usły z ć i upewnić się, 
że Warsza. a jest olna. Oficer siedział w 
rozpiętej kurtce twarzą do światła i golił 
sie. Nafto a lampa oświetlała mu krótką 
twarz o twe:rdych szczękach i żylastą &zy
ję. - Niech pan siada - pogadamy. 

Więc po co wiersz? Muzyki tef 
daremnie - słowo nie przekaże. 
Bo do tych 1trun wysoki flet, 
bo do tych strun .skowron1'a t.rył 

i cichy lot blękJtnych ważek. 

A jednak właśnie ty~ko wiersz/ 
Jedyny klucz i objawienie. 
°c:iblokl, wiatry, świt I zmierzch 
w Instrument wielostrunny zmlent. 

o GRAFIA 
W pokoju niebieskim byłem po raz pfenq

szv. Nad łóżkiem wisiał ryngraf z Matką 
Boska w kącie pod oknem stare siodło, 
na ni~ oparte czako ułańskie; na ścian~e 
przeciwległej - Piłsudski. W żelaznym 
piecu chrobotał ogień. Z konsolki spo~lą,-1 
dało popiersie cesarza Francuzów .Kap1ta~ 
goląc się opowiadał, jak Niemcy wrzuca.h 

Nle 11nekoteu kliszy 
• nafwaźnitt}arej trelcl: 

ani tl'lmtej ciszy, 1 

aJtl tamtych barw. 

I ten lnleg na jodłach, 
I ten gest galęzl, 
kt6ra w pe/zaż wplolla 
wdzlęk rotdartych szarf. 

To nie to, co§ dostrzegl, 
co§ utrwalić pragnql: 
biały bla.sk wyostrzył 
oglądany ksztall. 

Wdzięczny, poblogosltnt 
Judzkich dzieł be-zradno§t 
J podziwia/ wznloslośt 
nieba, drzew J skal. 

.:t i I Pl tah Sój<ka w tej chwili jakby pnyszedł do sie-
" OP OUJ ę oie, -z twarzą surową zbliżył się 1 rzekł: 

Z Z ~ s' ł 1- w a u c 1• e cz k a - Szkoda nis-zczyć. Aduch na pewno po-c ~ lecioł do kępy, za Wisłą pn;ycież O!ll. mo kryjó-
\ - ~~ 
(F t Owieści lati Grom") - ZamkllltJ py&k, my doorze wiemy, że ty ra1men z ~ o się -z nim kumasz! - wrzasnął czerwony Brzo-

Adam Kunefał, który siedział na klocku drze - Gd.zie ten bandyta? Tu byli - zaryczał za. 
wa w pobliżu dębu i klepał kosę, zapatrzył się czerwony, spocony żandarm. Był z posterunku 
przez chwilę na ogrody, ale naraz drgnął. bo z Zielenic. Nazywał się Brzo:za. Dwaj inni bie
w cichej płaszczyźnie krajobrazu tak dobrze gli dalej w kierunku Zagaja i bili z rozpylaczy 
mu 'Znanego ujrzał nową postać. Ktoś biegł, aż pękało jak szyby stężałe powietrze. 

- Pan.ie wachmistrzu, byłem z rum dwa 
razy w karczmie, przyznaję się, ale przecież 
bo w przeciwnyui razie zastrzeliłby mnie jak 
psa! ·Przystawioł mi roz po roz rewolwer. mu· 
siołem pójść„.• padał l strzelał gwałtownie, ze aż powietrze Adam klepiąc wciąż kosę i ocierają<J pot 

syczało. podniósł głowę t rzekł spokojnte: 
- Mój Boże, to Jacek - szepnął Adam l w - Polecloł w pola, o tam - wskazał Wisłę. 

jednym momencie podniósł się. - Scigajq. - Dlaczegoś go n.ie zatrzymał? Dlaczegoś 
Jacek skręcił nagle w ogród Sta.nowca i go nie zatnymal? - plenił się Brzoza i pa· 

wielkim! skokami w całym rozpędzie biegł w trzył po pokrzywach, biegał jak s-zalony po 
f>tron placu pod Kółko. Ujrzawszy Adaml'l za- oborze. Zobaczył naraz dzieci i starą babkę 
wahał się jednak l skręcił znowu. Paluszkową i runął w kierunku nich gotowy 

do strzału. . 
- Nie mów tylko-, nic nie mów. Już ja się - Gdzie ukrył elę bandyta1 Gada.I, bo 

wyję! - zawołał. - Niemców je zc~e nie strzelę! - wołał. Strzelił nagle na postrach 
bylo w!dać, sypały się tylko kule po zytach w powletne. 
jak syczące osy. Stara babka zatrzęsła się I upadła momen· 

- Jacuś, bój się Boga, a gdy zMjdą? . taln!e na murawę. Dzled zaś pochowały &ię 
- Nie mówi - krzyknął Jrlcek. Wpadł i wśród rói t gotdzików, przywarły ufitami do 

już na· oborę, skokiem do<padl do drzwi. od l ziemi. 
chlewa. pchnął je i zatrzasnął z całej eiły i.a - Tu nikt nie ledoll - szepnęła najmlod· 
sobą .. Upłynęło może taledw!e ze trzy sekundy sza c6rka Wojtka. Aducha, Czesia. - Nie by
a już Niemcy zJawlll się w polu widzenia. Ble ło nikogo. 
gli &kokami, w tyle ui nimi leciał, niepewnie l Brzo~ odwrócił się w tej chwili, i z całej 
patrz11c na strony fOłt)' Sójki!. siły ude.rzył pięścią w twarz Adama. 

Zona Mkhela Wlatrusa i Gierka Siudyzka . - Włdzlnl - ryknął - dzied nie widzia 
szły po chwa t ulklł niosąc płachty i 11ierpy. I łyl Tu musiał 1ię ukryć, w stodole, w stajni 
ale ujrzaws'ZV żandarmów zatrzymały się ! mo lub w szopie. 

- Swiniol T-y i wódkęś z nim ptł1 
- Ano bo tylko bez to życie uratowolem. 
- Podpalić? - krzyknął znowu rudowło-

sy Ni€miec. 
- Poczekajcie. Kunefoł nos wszędrie po

prowadzają - wybclko'łał Sójka. 
- No, dobrze, na&amprzód zrewidujemy 

stajnie i stodołę. Ale biada dl - podniósł 
Brzoza pięść na Adama. 

Rozpoczęli pn~wklwanla od stodoły. Je
den z żandarmów został na oborze z gotowym 
do strzału ro'llpylaczem. Inni po&'Z'li za Ada· 
mem. W stodole było tylko trochę słomy i sia 
na, boisko ziało pustk11. Nic nie waleźłi, tra
h1jąc więc ziemniak! pobiegli. natychmia.Slt do 
stajni. 

Sójka. który był pewny, że Jackowi udało 
się uciec do Kępy, szedł już pewnym krokiem 
i miał śmiałą mi'llę, w Adamie jednak serce 
zamierało w strasmym skurczu ro chwilę. 
Brzoza pneledał jtlż przez &trych, obwącha! 
drewutn:ę i wszystkie przegrody stajni ! wre· 
szcf.e zaczął się sz11rpać z drzwiami od chlew· 
ka. 

zykiem i mówił, odłożywszy brzytwę, te 
Pierwsza Armia Polska biła Sił pod Lenino. 
- Zuchy - chwalił Kościuszkowców, -
ocierając ostrze z piany kawałkiem ,,.Izwie
stii". 

- Wy tutaj w Polsce - odezwał się po 
chwili - niewiele wiedzieliście o nas. Od 
tamtej wojny ćwierć wieku, a różnie żyło 
się tu i tam - wskazał ręką na wschód. 
- . U nas mniej ludzie myśleli o sobie.„ -
mruknął w zamyśleniu skręcając papie
rosa. 

- Więcej pewnie o pracy dla państwa? 
- poddałem mu inteligentnie, bo za.milkł. 
- mniej o sobie - powtórzył. - Może 
i o pracy. U was za bardzo dbają o życie in
dywidualne. Ot, z dnia na dzień, z dnia na 
dzień - kołysał się w powietrzu. - Trosz
czą się. Nas uczyli: historia, tyle a tyle ty
sięcy lat. Potem twoja koleJ'ka - rodzą cię 
chorujesz. na wątrobę, żenisz się umierasz. 
I znów - tyle a tyle tysięcy lat. A do te
go jeszcze dialektyka i przestrzeń między
planetarna. Ile z tego na człowieka wypad
nie? A Historia, proszę was, trwa. Społe
czeństwo - dzieje się. Trzeba do rozumu 
dojść, a wtedy: rób bracie, oo do ciebie na
leży, resztę zostaw mądrzejszym.. Chcesz 
żyć lepiej a dłużej? Pracuj nad przestrze
nią międzyplanetarną, albo dialektyką, czy 
też w ogóle nad mózgiem ludzkim. Zrobisz 
coś, a historia cię przedłuży. Nie chcesz? 
To rób swoje, potańcz w klubie, poczytaj 
albo posłuchaj radia i ,czekaj, aż przyjdzie 
piatiletka na przemysł luksusowy. 'l'o się 
u was nazywa życie religijne. 

Bonaparte i Piłsudski patrzyli na mnie 
z konsolki i ze ściany. Czako ułańskie mo
gło być spod Samo-Sierry albo spod Rokit
na. Ryngraf chronił zapewne liczne piersi 
w bitwach całego stulecia. Akcesoria dzie
jowe, obyczaje i gusty nie zmieniają się w 
Polsce łatwo. Cóż będzie, myślałem, gdy his 
toria przeciągnie przez ten dwór wraz z o
statnią kolumną piechurów ? 

Kapitan grzebał żelazem w węglach, pod
śpiewując. Za oknem krzyczeli krasnoarmiej 
cy. Przypomniało mi się nagle, że właści
cielka dworu rzucała niegdyś bomby na 
carskicł. gubernatorów, a w Genewie pozna
ła Lenina. Była to osoba o p:rreszłości czer 
wonej oraz W.Ydatnym biuście, na którym 
kołysał się od święta krzyż Virtuti. Stra
ciła syna w roku 1920 .. 

- Piłsudski źle zdziałał - ocknął mnie 
głos oficera. Wskazywał pogrzebaczem por
tret na ścianie. - A i ten nie lepiej! -
zaśmiał się na widok ZwYcięzcy spod Auster 
litz. 

Wojna i wojna. Ale i z tym lioniec. Zwią
zek Radziecki przyniesie światu pokój! 
- wydeklamował nagle z palcem podnie
sionym do góry. Potem wstał i długo oglą
dał czako oparte na siodle. Widziałem jego 
szorstką rękę, dotykającą srebrnych ułań
skicll naszyć. 

Dziwna i groźna poezja bistori dosięgła 
mnie po raz drugi .. 

zaszep1ał Ada.m. - Pewme jee.t przy &a-mych 
drzwiach. 

Pod naporem kolM. Brzm:y drzwi wreszcie 
puściły. Buchnął smród, od<i< nawom, że i 
Brzoźa 01>fnął się. Przera:ilony, zlany potem A
dam patrzył, cały świat latał mu przed oczy
ma. Ale oto nie wid-ział Jacka. Maciora ol
brzymia wstała l chnąk.ając runęła cielskiem 
w kącie. Obok, prosięta popychając się, gry
zą<:, ścigały się i kwiczały w napad-tie beztro
skiej wesołości. 

- Nie ma - mruknął Br20ze. Cofnął się, 
zajrzał jeszcze do chałupy, pomyszkował po. 
kątach I wreszcie dał za wygraną. 

- Idziemy do Kępy! Robimy obławę! -
zawołał po niemiecku. - Ty, s'Clltysie, wraca,j 
i każ przygotować obiad. Wódki, dużo, dużo! 

Za3clął je&'ZC'Ze i poprawiając pas 6koczył 
pierwszy w kierunku Zagaja. 

Adam i Sójka stali chwilę, patrzyli za ta.n 
darmami. 
·- No, nie :znajdą go, Jacek już za V."isłą-

odezwał się SóJ'k.a. . 
- Co? - wesitchn~ Adam. - Ależ on jesit 

tutaj. 
Adam wskazał chlew ! pokiwał smutnie 

głową. · · 
- Spoliliby, za-bili - przeląkł się Sójka. 
- Nie inaczy. 
- On musi uciekać! - syknął naraz Sój· 

ka ! rozglądnąwszy się po ulicy, widząc że ni
kogo nie ma, pchnął drzwi od chlewa. 

- Jacuś, wyłaź, Niemcy są już w Ki:wiel 
- wybełkotaŁ 

Z kąta, grzebiąc się spod cielska maciory, 
I kłębów zgnHej słomy ukazał się w tej chwi 
li Jacek. We włosach i na ręka.eh miał gnój, 
twarz złą i bladą. 

mentalnie dalv nogę do tylu. I Pozostali żandarmi wrócili już ! zaczęli roz 
Niemcy już byli przy Adamie. Blady Jak glądać ię na wue strony. . . . 

trup S6jka pri~ł11ztł or?.et plot. n1wad11ł ~a· - Podpalmy granl'ltam! stodoh; t sta inie, 
r~z nogawicą o sztachety ł spedl na obor~. Jak otl tu musiał wpaść . - z.awołal no niemiec-
&tr:i:c1łem na ziemlę strąca.na wrona . ku młodv rudowłosy zandarm. 

- Co tam je&t1 Dlaczego drzwi zamknię· 
te? 

- Ud ' się! - zaśmiał się suchym śtnk· 
che.m. - Oslatecwie nie dołbym się wziąć tak 

prośiat - łatwo. Brzozę zatlukłbym na pewne. Maciora leży, mo dwanaście 
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Braterstwo broni 
Rekin angielskiego przemysłu zbrojeniowego 

w SZ'tuce G. B. Shaw pl. „Major Barba.ra" -
Undcrshaft ujmuje naslępt1jąco credo między
narodowych handlarzy śmierci: „.dostarczać 
bro~ wszystkim ludz.om, którzy płacą za nią I 
uczcrwą cenę, bez względu na osoby i za;;ady: 
arystokratom i republikanom.„ protestantom 1 

i k<ttolikom, bandytom i policjantom, białym, 
rzarnym, żółtym, wszyslkim narodowości-Om, 
wszystkim wyznaniom, wszystkim szaleń
stwom.„ i wszystkim zbrodniom„. 

Zacna rodzinka nie•nieckich Kruppów bardzo 
sobie to credo wzięła do serca. Dość powie
dzieć, że od roku 1326, tj. od śmierci pierw
szego właścicJela skromnych wówczas warszta
tów stalowniczych, Friedricha Kruppa, sukce
sorzy jego poszli od razu na sukcesy w prze
myśle woje11nym. Sukcesy te mialy przede 
wszystkim pod!oże „patriotyczne": 

„Pomimo wyższvc.11 cen, jakie bez wątpienia 
mógłbym osJągnąć - pisze w r. 1860 Alfred 
Krupp do ks. regenta Wilhelma - nie zgodzi
łem się n<t dostarczenie ani jednego dziala za 
pranie<;, ponieważ wierzyłem, że w len sposób 
rnogę PRZYSLUŻYC STĘ własnemu krajowi". 

Deklaracja la zostala wzięta pod uwagę 
i Krupowie znaleźlj wnet okazję „przyslużenia 
Eię krajowi" w wojnie francusko-pru.sldej w 
18'10 r. „Przyslugi" ich w r. 1914 były jeszcze 
większe, a największe slaiy się z chwilą poja
wienia się Hitlera. Kmppowie z miejsca posta
w.iii nn ruch hitlerowski, figurując na czoło
wych miejscach listy jego protektorów iinan
S'J'W]'Ch. Opłacllo się lo sowicie, gdyż - jak 
wiadomo - Hitler handlarzom śmierci dawał 
dobrze zarot .ć.„ Nie tylko z:esztą Kruppom, 
ale i p. von Arthaqerowi i von Duschnilzowi 
7 czeskiej Skody i p. Schne.idcrowi z kOJlcernu 
iro.ncuskiego przemysiu wojennego „Schneider-
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Tydzień Ziem Qdzyskanych. 

rę i alty a • o w ro nad 
zadaniu Sprost.ali!i11nq ~'1Jiellkien1c• 

Przełomowym był dla Polski fakt powrotu trwa, lecz osiągnięte dotąd wyniki pozwalają J dzi i .stworzenia im zewnęta.nych ~a:unków 
na ziemie nadodrzańskie i nadbal/yckie. Zda- spokojnie patrzeć w przyszłość. matenalnego bytu. Stąd 1e'l n.a1waz.mei.1s'Zym 
waliśmy sobie i zdajemy wszyscy sprawę z te- Drugim wielkim z·adaniem było zagadnienie choć najm.niej u0wytnym ~ n.ajtrudnieysz~ 
go, ;ak glębokie i daleko idące w prz)"szłość unifir..acji gospodarczej. z dumą możemy spo- do 'Zorgamzowama było uda.me stworzema 
sięgdjące są przemiainy j-IJŻ dokonane i doko- glądać n.a dokonane dzieło. Imponujące cyfry n.a Ziemiach Zachodn:ch spolecz:ności polskiej. 
nywujące się wokó! nas. Zakreślając :nowe ;,..,yprodukowanych dóbr, odbudowanych waroz żyjącej pełnym życiem cywilizacyjnym i kul
granice na Nysie Łużyckiej, Odrze i Bałtyku ta!lów, zlikwidowanych odłogów - dają świa- turalnym po1s.kim, wzrosłej w nową ziemię, j~
uzyskal:śmy wurunld, gwarantujące siłę J nie- dectwo nasze' prężności i woli zwycięs.twa. d:nolitej społecznie i ściśle związanej z rZoSztą 
zależność państwa. vVszystko t~ stało się możliwe przede wszy- kraju. Zadaniu temu zdołaliśmy sprostać w ca-

To były 'fa.IUnld zewnętrzne. Zadaniem n.a- stkim dzięki 1emu, że w tak krót.klm czasie lej pełni. 
szym jest wypełnienie ich żywą treścią pali- dok0J1aliśmy przesunięcia olbrzymiej, z górą Ziemie Zachodnie są niezmiernie dl.a natt 
tyczną,. społeczną i gospodarczą. pieciomilionowej masy ludności na odzyskane ważnym terenem pod względem gospodar-
Dokonaliśmy wielkieg-0 dzieła na polu uni- Zi€mie Zachodnie. Zadanie jednak nie ogra- czym. Przypomnijmy cyfry, które każdy z nas 

fikacji terytorialnej odzyskanych Ziem Zachod nicz.ało się do mechan~<:inego przeniesienia z winien zachować w pamięci. Udz.iał Ziem Od· 
nich z zi.emiami duwnymi. Proces ten jeszcze jednego miejsca na drugie kilku milionów lu- zyskanych w produkcji węgla wy.nosi 34 pro-
111m1111111111;11111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cent, p.apieru 41 procen1, ele>k:trod węglowycll 

~ahrn ~o~t-UJ rtt[~U wielowarulatowrow 
Prządki przechodzą 11a obsługę 6-ciu stron 

W ostatnich dniach w PZPB Nr 2 przecho· 
dzą prząclki na obsługę 6 stron. Jako pierw
sza ochotniczka wystąpiła z inicjatywą znana 
już rekordzistka tow. Janina !\'!ucha, która w 
swoim czasie przeszła jako jedna z pierwszych 
na obsługę 4 stron. OBECNIE OD KILKU 
JUŻ DNI PRACUJE ONA NA 6 STRONACH 
I DZIEŃ W DZIEŃ WYKONUJE NORMĘ W 

Już wkrótce przeprowadzone zostaną odpo
wiednie prace techniczne i wtedy znacznie 
większa ilość prządek będzie mogła przystą

pić do obsługi 6 stron, co, rzecz prosta, z,~ą· 
zane będzie ze znacznym wi;rostem wydi!Jno
ści pracy 1 poważnym podniesieniem się za
robków. 

100 procent, koksu 34 procent, tk.anin b.awe!4 

nianych 34 procent, en€rgii elektrycznej 4.4 
procent, przemysłu drzew.nego 45 procent„ prz<J 
mysłu metalowego 2D procent. Świadczy ito o 
wielk:ch :i nieosiągalnych prze...d wojną wato~ 
rach gosp-0d.a..rczych, jakie wnoszą te o-Oszar7 
do nasz.ego .życia. 

Zielllie Zachodnie przv Pol&e poddQły ko
rzenie imperializmu pruStkiego. 

Wszystkie pa116twa słowiaAskie ze Z'.\"ią'.:· 
kiem Radz;e<:kim 111a czele, jako najwięcej za· 
grożone agresją niemiecką, uw.aża.ją e.praw~ 
gran:-: pol>.kich na Odrze i Nysie Łużyckiej 
za podstawę do utrzymania trwałego pokoju 
w świecie. 

Creusot" i OJI1gielskiej firmie „Vickers" i p. • d • t1 
Mcr.gaJtowi z „United States Sleel Corporation" Onegdaj do towarzyszki Muchy PRZYŁĄ- z a w I e . z I e m y ! 
t 11Zwedzkim w.kladom zbrojeniowym „Bofors" CZYŁY SIĘ: JÓZEFA ULKOWSKA I ANNA v 

STU KILKUNASTU PROCENTACH. 

Nie 
i w.!!zy11tkim innym „duszom." wojennego me- O 
<:hanizmu, .związanym tzw. ,.braterstwem CIESIELSKA, które również obsługują już po eJJesze ogolnopolskiej Konferencji „Małej Racjonalłzacji11 

vroni"..: 6 stron i od pierwszego dnia wykonują swoje W zakończeniu obrad Pierwszej Ogólna-, przemysłu włókienniczego ·:w Łodzi s1dada 
Ta piękna Jdea bmterstwa zaważyla właśnie normy z ogromną nadwyż~~- polskiej Konferencji ?-.!alej Racjonalizacji, po- Obywatelowi Prezydentowi Rzeczypospolitej 

na wyrolm sqdu amerykańskiego w sprawie stanowili zebrani wysłać depeszę nastQpującej, wyrazy hołdu i zapewnien;e usilnej pracv 
Kruppa. Został on uniewinniony w imię pra- W PZPB Nr 2 nie brak dalszych robotnic, treści: nad usprawnieniem technk·znym polskiego 
wa„. morga.nów, forreslalów, vicker.sów, du- chętnych do przejścia do nowej formy pracy. OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT przemysłu włókienniczego. Postawione za-
pontów i schneiderów. Bo, jak powiada p<zy- Na przeszkodzie stoi jednak niedostateczne je- Prezydent Rzeczypospolitej danie zostanie wykonane". 
słowie: Krupp Kruppowi oka nie wyko/el szcze przygotowanie maszyn do nowej posta- Warszawa, Belweder OBYWATEL IDLARY MINC 

E. Tam. ci ruchu wielowarsztatowców. „Ogólnopolska konferencja racjonalizacji Minister Przemysłu I Handlu 
I !lllllllllillliClJllJl:l'll!:lll~f111llllt'!lil<ll!ll''l,!ll;N111n11.1u1u11:t1i1.~ .. l\ilmt11\\Mtlil'llll':llllH\IHm:11111:im~•flllilllll~mf'lltU tU• l'll:n I' I' I I I I I I .murnTl"l l"M' m:' 11:11:m:111:1:11•111·1•:11;1rl"lll· liil1 l'.'l:.1.:1 J',ll!IJ.l!'J! ll'lili:;!i!Mill 11'11 'Ul!l'I: li'Ulllll,llllilllll"IR Warszawa 
Ił' 3 lata po wyjściu z Buchenwaldu 

• z.aian kip s zaw·ódl 
Ogólnopolska konferencja racjonalizaciL 

przemysłu włókienniczego d'liękuje Obywa
telowi Ministrowi za przesłane nam życze
nia. Otrzymane wskazówki polożyllśmy " 
podstaw konferencji. Konferencja nasza by
ła robocza. Wydano na niej indywidualne 
e:adania racjonalizacyjne dla wszystkich fa· 
bryk naszego przemysłu. Opracowano zas11-
dq planowego ujęcia małej racjonalizacji. 
technikę planowania tego zagadnienia i tech 
nikę kontroli. Do realizacji wysuniętych za
dań w sposób zorganizowany wseystkie fa
bryki przemysłu włókienniczego przystąpi.";\ 
z dniem pierwszym lipca. Zdobędziemy s~i; 
na każdy wysiłek, by zadania postawione '1:o 
stały wykonane okazując pomoc robotnikom 
w pracy, prowadząc do podwyższenia stopy 
życiowej pracujących. 

Organizacia woiskowa więźniów ecala !<ilkadziesiąt tysięcy ludzi 
----------------------------------- wego Komitetu. Wojsl;.o to miało w najdrob

niejszych szczegół.ach opracowa,ne 3 plany ak
cji wojskowej; I - ofensywny, II - defen
sywny i III - rezerwowy. Za.kinie od sytuacji 
w obozie operowano tymi plandmi. Takie to 
wojs.ko czekało między blokami, kiedy do o
bozu tuż przed wyz·woleniem wkraczały długie 
kolumny SS, aby nas zmusić do wyjścia z Bu
chenwaldu. Pistolety i kije SS-manów poszły 
w ruch. Z :naszej strony za5tosowano „plan de
fensywny". 

Aleksander Cichocki, autor niniejszych rewelacyjnych wspomnie1i, napisanycll z okazji 
trzeciej rocznicy pamiętnego uwolnienia kilkudziesięciu tysięcy więźniów Buchenwaldu, 
był podówczas członkiem egzekutywy obozowej organ.i.z<1cji partyjnej i zastępcą dowód
cy polskiego sztabu wojskowej organizacji obozowej. Zaś odpowiedzialną funkcję do
wódcy polskiego sztabu piastował gen. Zarzycki, obecnie przewodniczący Zarządu Głów
nego ZWM. 

Obozowa organizacja wojskowa swym zdecydowanym oporem uniemożliwiła plany SS 
wyprowadzenia więźniów i następnie wymordowania ich. 

8-9 i 10 kwietnia 1945 roku-godzina 11.15. 
„SOS.-Tu Obóz Koncentracyjny BuchenwaJd. 
Do Aliantów! SOS - Prosimy o pomoc. Chcq 
noo ewakuować. SS chce nas zniszczyć/". 
Dwanaście razy już Polacy nadają przez taj

ny aparat nadawczy z obozu >tej tre:Ści depeszę 
'!'9.diową. 

Tekst przyjęty i utwierdzony p.rzez Między-
11:1.a.rodowy Komitet Obozowy. KUkadziesiąt ty
e;ięcy więźniów - 24 narodowośoi oczekuj.e 
odpowiedzi. Alarm lotniczy. Wszyscy z n.adzie
ją rozpaczliwą spoglądają w gón:. Meg.afony 
~ yczą: ,,Bloakal.testen aus To~!". Pada krótki 
rnz.kaz: „Wymarsz do godz. 12-tej. Obóz ma 
!być opróżniony!". 

Blok.owi wyruszają z rozkazem na bloki. 
Tymczasem cały obóz olJ.iega hasło: „Armia 
Jllatlo-n-a wnajduje się 12 km od \V€imaru". We · 
w.szystkich niemal jep;ykach Europy pada od
powiedź: „Nie idziemy!" Raportfuehrer ryczy 
przez megafon: „Aufmaschieren!" - odpowia
da mu złowroga cisza. Lagerfuehrer powtarza 
ro'Zkaz. Między blokami w wyzn.aczoiilych punk 
ta.eh, w bojowej gotowości oczekują !Ila rozka
zy grupy wojskowej organizacji obozowef. 

Vv'arto oo.tie przypomnieć, jakie to było woj-
1;.ko. Najniższe ogniwo · to grupa z dowódcą, 
Uczącą 3 do 5 ludzi. (Jedynie Francuzi mieli 
gruipy od 5 do 10 ludzi). 3 do 5 grup stanowiło 
wyi:-szą jednostkę z instruktorem n.a czele. In
struktorzy podlegali szt.abowi. Każda :oarndo
wość posiadała swój sztab. Wszystkie sztaby 
podegaly Sztabowi Głównemu, a 1en Między
narodowemu Komite!owi Obozowemu. 
Dwanaście różnych narodowości dało naj

pewniejszych politycznie, i wojtSkowo przygo
wanych ludzi. Szefem polskiego sztabu był ge
nerał Janusz Zarzycki. Cała organizacja .liczy
ła 850 ludzi, podzielonych na 178 grup. Ludzie 
ci stanowili Radę, ik.tórej zadaniem było przy
gotować wielką masę więźniów, antyfaszystów, 
do wspólnej walki wyzwole1iczej. Godnym u
wagi jest fakt, że od lata 1942 roku, tj. od 
chwili zawiązania wojc;kowo-po!itycznej orga
nizacji międzynarodowej, nie było żaclnego wy 
padku niedyskrecji, czy zdrady. 

Arsenal tego wojska, rozrzucony w różnych 
pun'.clach obozu, skrupulatnie zainwentaryzo
wanv, przedstawiał się, jak na stosunki obo
zowe, imponująco: 

.:JJ karabinów i 2.500 sztuk amunicji, 1 lekki 

kaI<C!bin maszynowy i 2.000 sztuk amunicji, 16 
granatów niemieckich z trzonkiem, 96 różnych 
granatów ręcznych, 200 blaszek z benzyną, 150 
bagnetów i siekier. 

Wszystko to wyniesione zostało po kryjomu 
z fabryki przez pracujących tam więźniów. 

Sztab Główny wydawał w zasadzie rozkazy 
ustne, niemniej do celów wychowawczych i 
ćwiczeń dyscypliny wojskowej, wydawano 
czasem rozkazy dzie!1ne na piśmie, które po 
O·dczytaniu przez dowódcę grupy były natych
miastowo zwracane instruktorowi grupy i da
lej poprzez sztab wracały do Międzynarodo-

Dzięki naszemu obozowemu wojsku, dzięki 
zgodnej współpracy wszystkich narodowości, 
dzięki markoistowskiem'l! planowemu kierowa
niu akcją - hitlerowska próba wyprowadze
nia więźniów nie udała się i urali;iwano dzie· 
siqthi tysięcy istnieii Judzkich. 

Byli więźniowie Buchenwaldu wobec faszy
zmu odradzającego się z pomocą imperializmu 
amerykańskiego potrafią leż i obc;c.o.ie zająć 
włakiwe stanowisko. Aby juź nigdy nie po
wtórzył się Buchenwald, czy Oświęcim. 

Aleksande-r Cichocki 
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AKADEMIA 
W związku z ,,Międzynarodowym Dniem 

Więźnia Politycznego" Zar!'-ąd Koła Łódzkiego 
PZPBWP orqanizuje w dniu 11 kW.etnia br. 
o godzinie 9.30 w sali kinoteatru .• Polo111a" 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 65 „Uroczystą 
Akademię". Na program złożą się przemówie
nia przedstawicieli Związku byłych Więźniów 
i Pa.rtii Politycznych, odc·zytanie rezolucil 
FIAPP (Międzynarodowa Federacja byłych 
Więźniów Politycznych). Na zakończenie zaś 
wyświetlany będzie film p. t. ,,Ostatni Etap". 
Karty wstępu wydaje Sekretariat Koła Łódź, 

·M,,,....,, .awww.ma.a e•= 

231 spokojnym tonem: 
- Wybaczcie mi, Heinz, ale Launitz oka-

. zał się o wiele mądrzejszym i sprytniejszym, 
niż wy! Przy takich warunkach niewątpliwie 
zrobi karierę! Może ją nawet zrobić w ge
Stl,l.po! Ale później o tym! Proszę pami0tać: 
daję wam dziesięciodniowy termin. W ciągu 

j tych dziesięciu dni musicie spełniać v1szystko, 
co rozkazałem. Prócz tego, nakazuję WC!:n 

~::aprawić i uzgodnić wasze stosunki z ko
mendantem. Chodzi o to, aby on był z was 
zadowolonny. W ogóle radzę wam zapomnieć 

- Nie chciałbym zbyt długo zajmować pa- J Rummel swego nieszczęśliwego podwładnego raz na zawsze o wszystkich waszych ntedo
nu czasu swoją skromną osobą, ale jednak mu było wymownym potwierdzeniem wypowie- rzeczna.kiach. Nie zapominajcie o tym, że 
szę zaznaczyć, że wkrótce będzie pan na moim dzianych słów. Po przejrzeniu wszystkich tego wymai:;a dobro sprawy. Przecież wiecie 
pogrzebie, o ile naczelnik gestapo Heinz be- planów, Rummel starannie schował je spowro dobrze, iż Rosjanie przerwali linię frontu 1 
dzie pracował nadal w tym samym stylu. Bo tem do teczki. Zamknął teczkę, włożył Idu- sztab armii będzie się mieścił w Naftogradzie! .. 
proszę tylko pomyśleć: albo koncentruję ca- czyk do swojej kieszeni i, oddając teczkę Jeszcze jedno groźne spojrzenie, służbowe 
łą swoją uwagę na nafcie, albo zastępuję Heinzowi, powiedział ostro: stuknięcie obcasami, niedbały ukłon głową i 
naczelnika gestapo. I w tym i w drugim - Proszę to schować. Odpowiadacie za Rommel wyszedł z gabinetu. Odprowadzając 
wypadku pan Heinz nie jest w stanie zagwa- teczkę swoją głową. Jutro wiE. ... zorem wezmę go do auta, prawie nieprzytomny ze zdener
rantować bezpieczei'lstwa ani mnie, ani pod- ją spowrotem. wowania Heinz nie słyszał tego, co mówił do 
wfa.dnym nam obu instytucjom! Heinz pośpiesznie schował teczkę do safe- niego obersturmbahnfuhrer. Poczuł, że siły 

Rummcl odrazu sposępniał, gdy Launitz su i starannie zamknął precyzyjny zamek:. mu wracają dopiero w momencie, gdy auto 
wymienił nazwisko Heinza. Zabębnił palca- - Czy pan pozwoli odejść? - zapytał La- Rommla zniknęło w dali. Ledwie przestępu-
mi po biurku i rzekł twardo: - unitz. jąc nogami, szef gestapo wrócił do gabinctl.l 

- Naturalnie, kochany komendancie, cen- - Ależ naturalnie, jest pan wolny! - od- i run:')I na sze•·oki tapczan. 
trum waszej uwa~i powinna być nafta i tylko powiedział serdecznie Rummel, obejmując ko- - Nie... To nie może być! Nie uwierzq 
nafta. To jest najważniejsze! Co się tyczy mendanta wpół: - Proszę nie zapominać. że nigdy, aby mógł zmusić Kuzniecowa do odda
gestapo, to Heinz będzie spełniał najmniejsze jutro znów będę waszym gościem. Będę miał nia planu. Nie mógł tego zrobić! Jest tu coi 
nawet wskazówki i rozkazy. jakie będziecię z panem ważną rozmowę. mocno nie w porządku!... - ciągle rozważał'~ 
uważali za stosowne wydać. Gwarantuję swo- Nim zatrzasnę!y się drzwi po odejściu La- myślach zaszłe wypadki. Nacisnął guzik pod
lm słowem, iż Heinz będzie posluszny jak unitza, Rummel popatrzył na zdruzgotanego I ręcznego dzwonka i rozkazał dyżurnemu ofi
jagnię! Hcinza ciężkim, świdruj[!cym wzrokiem. Wy- cerowi przyprowadz.ić do siebie kierownika 

Piorunujące spojrzenie, jakim obdarzył trzymał efektowną pauzę i rzekł na pozór wydziału szyfrów. . -- --



P,rac nad po dnlesienlem stop iUŚ• 
wiadomienia społeczn go ·a poHtyczneg 
kładzie podwali-ny pod rozwóJ potę!nego 
ruchu kobiecego w Polsce Ludowej 

I I I J ft 11 Ił 11f''111 Uł ....... „„ I''""" „.„„„„u, '"" .„„ uuu 11trliIlf11 ....... ,. , , 11 n ...... „ I I Ił. fi" „." I I I Ił .„„ .. „„„„ „. ,.„„. "" n•10,·J·.·.·.~·.·.·:.·:.·::.·.·.·.·.'.~~·.·.·.·,·:,1::.·.·.·:.·,·.·.~~·:,·.•,'t:.·.~'.'l':!111:•~. fłtllllftłłllllłlfll•flłltłflflłllltUłłtl11111111111nłlltllllfllllflllrllllllłtlUllflllłlUlllfłlllflllłtfllflllllłlłllłlllllłtlfłlllllflltll Ili łłl1I I I I l lłllłllllłlłłllllllfJllllłllllllllłllłllłłlłlUłlllllfUllUIJłlłllł•HhtlHUfłlllfłlltUllłUtllfłłłlł1łłUUIUlłllłllUUłlllłllłltłlł111Ull 
IJl1ł1UtłUJIUllłUltlłlłlllłłtllllllłłlllll101111łlllllllllllllłł11UlllUlllłllłlllłltlltto1Jlłl1Ullłltłłlll1 11 1U tlłllllllllłilllll l l l lllłlilllłłlłllllllłUłłJ 

Zadania aktywistek 
związkowych 

N11. odbytej w Warszawie Krajowej Kon:fe
.rencji referentek i pfzewodniczących Rad Ko
biecyc)l Związku Zawodowego Wl5kuiarzy zo
Gta.ła uchwalona. rezolucja stwierdzająca, że dzię 
ki zwycięstwu Demokracji Ludowej polskie kobie 
1:y pracnjące osiągnęły wielkie zdobycze socjal
ne i gospodarcze. Rez:olucja. ta omawia wszy
stkie zagadni enia, zwi1.p;ane z "tymi oclcinka:rai 
1'YCia. gospodarczego i org:trJ;;acyjnego krajn, 
na których powa3ną rolę do sp:Jłnienia mają ko
biety. Międ%y innymi czytamy w rozolu.cji: 
„ •;; pil!rw~zy plan wyi11mięta. być powinna pra
ca. UAd podniesieniem stopnia uświadomienia. po
litycznego 1 społecznego kobiet. Poważua :rol:i 
p.:rzypada tu Radom Kob ie<:ym, które winny w , 

I 
NA USZYCIE · kollti1un11 i:tzyjemy gładką. • 

\1·eln ę w kolorw jasno~iarym lub granatowy m . 
ż;iki~t teir,o kostiumu jest silnie wcięty, pozba-

' wiony klap i kohlierz;a, jedynym jego puybra -
1 niem ~ą. guziki. Spódniczka jest wą.sh, dość I dług? (36 cm. od ziemi) z przodu przybrana 

dwoma fałda.mi. Do tego ltostiumu nosić będ7.ie
my w dnie upalne bluzki z :·:orżety lub jedwa
biu, w dnie chłodnie.hir.oe sweter\ti sporządzone 
wla11noręcznie z cieniutkiej wełny. Zw:racan1y 
uwagę naszym czytelniczkom, że do najmocl
niejszych kolorów należy w tym sezonie cala 
gaDlĄ barw tęczy. Noszone będlł przez nas tka
niny o barwie ióltej, błękitnej, tony seledynu, 

l f! jolkowe i lila. Tote:i: na!;'Ze <:iemne lub j.a<s'll~ , 

I 
w spokojnych barwach u.trzyman~ kOlltiumy zo
staną. rozjaśnione i ożywione kolorowymi. blu
zeczkami. 

I GARSONKA KOSTIUM uszytĄ zostanie 
z gra.n.'ltowego lub zielonego jedwabiu. Jest to 
model popoh1dnioweg<> stroju wiosenno-letniego. 
Jedyną ozdobą tej i;ukni jest biała. plisowano. ! 
faJ.ira.;ka z :żorżety lub organdyny, okalając.a 
szyję i biegnąca. wzdłuż przodu ż.akietu. Sp6d
nic.a tej sukni jest dość dhiga i kloszo,vo kra 
jali.a. 

Na następnyci1 rysunkach podane 6ą wzory 
1 modnych, a strojnych spódnic i bluzek. Na. spo

..... ~.„ .. ;„„,,.,„ 1 rządzenie tych części garderoby przeznaczyć 

by należało stare sukienki, które stały się jut 
zbyt krótkie i niemodne. Z takiej nienadająceJ 

praktyce życia codziennego położyć n;:>.cisk na 
akcję dokształcania kobiet, walkę z analfabety
t.yzmem, i na. Większe uaktywnienie kobiet, 
czronkiń ruchu zawodowego' ' . Omawiając udział 
kobiet we współzawodnictwie pracy, rezolucja 
stwierdza ,że - robotniczy ruch kobiecy powi-1 
nicn otoczyć szczególną opieką kobiet-y - przo
downice pracy, gdyż stanowią. .one nie tylko a
wangardę ruchu kobiecego, ale nwangardę ca- . 
lej klasy robotniczej. :Rezolucja. precyzuje dalej ! 
obowią:i;ki, ciążące na aktywistkach kobiecych, i 
pracujących w radach zakładowych i w oddiia- ' 
łach Zw. Zawodowych. Szczególny nacislt po
winny one położyć na. rozbudowę żłobków 
1 przeds:i:koli fabrycznych, opiekę lekarską nad 
Matka. i D:i:ieckiem i :ua zwalcz.anie chorób 
apołec~nych. W zako:O.czemu swym re:i:olucja 
wzywa członki.nie Związków Zawodov;ych do 
niesienia. pomocy wdowom i $ierotom po poleg
łych w walce o Wolność i Demokrację bojow- . 
cach greckich. Rezolucja podkreśla. także ko- 1 

nieczność nawiązania. jak naj~ciślejszej wspól- Na załączonych dzi!I rysunk:tch przedst&
prP-CV między referata.mi kobiecymi Zw. Zawo- . wiarny modele kostiumu, garsonki, ora.z bluzek 

się już d.o noszenia sukienki wyjdzie napswno 
~szeze nowa elegancka spódniczka lub bluzka. 
A zestawienia spódnic z bluzkami Si!' w tego
rocznym sezonie wiosennym bardzo modne. dowych, a. Ligą Kobiet. : i spódnicy. 
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Pralnie chemiczne zarzucone q robotą. Wre 
tam jak w ulu. Oblegane 114 pn: ez in1er€)Ea.ntów, 
objUCZO'llYCh pła.szczami, kostiumami, suknia.mi, 
ubraniami. Nie pomaga.Jit żadne :proaby w ro
daaju: „nie mam się w co ubrać, tak ba.rdzo mi 
sale.ty„." 

- Najwcześniej r.a. 1Eeść tygodni! - pada. 
atanowcza odpowiedź. 

Łatwo powiedzieć. Jak tu ezeka.ć szegć ty
gQd.ni, skoro słolice coraz bard#eJ przygrzewa 
i trzeba na gwałt „zmienić skórt' •. 

Nie martwmy Się jednak. Posruchajmy 1 za
lltosujmy się do kilku dobrych rad cbemiczki 
:Wandy Boye. 

Wtedy tylko można walczyć z plamami, gdy 
ma się ich pochodzenie. 

Gdy na ubranie kapnie tłuszcz:, znajdzie się 
tła to szybka. rada. Wystarczy plamę wytrzeć 
cmtą. szmatką, umoctoną. w gorą,cej "1odzie. 
Oprócz gorącej wody Wl'ogiem tłuszczu jest bęn
zyn~„ Zdarzą się jednak, że operacja benzynow:i. 
Ul!llllie malą plamkę, a.le pozostawi po sobie du
ły zaciek. teby temu zapobiec, należy benzyn, 
zmieszać z Jllłką. kartoflaną albo magnezją i za 
J>Qmocą szczoteczki wcierać tę papkę w plamę. 
Po wyschnięciu i zczyszczeniu białego p?oszku, 
nie powstanie ani ślad, ani zaciek. 

Brudne tkaniny wełniane 11pfera afJ dobrze 
ciepłit wodą z dodatkiem żólci albo gliny, któ
ra ma. wybitną właściwość wysyeania tłuszc:w. 

Wszelkie ślady letnich wycieczek, Jak I>lam v 
z żywicy, zieleni - wywabi dobrze spirytus. 

:Przykre ślady nieroztropnego prani:i. - rdza 

·Jale szkoli sfe kob;ety 
do z.awodu w ZSRR 

Ogromny procent pracowników radziec
kiego przemysłu włókienniczego stanowią 
kobiety, które osiągają w pracy wybitne v.ry 
niki. Fabryki których dyNktorami są ko
biety przodują w wyścigu pracy . 

Osiem i pół tysiąca kobiet, pracujących 
w sowieckim przemyśle włókienniczym, po
siada wykształcenie wyższe. 

DJ ... reszty Ministerstwo Przemysłu opra
cowało plany zakrojoHej na ogromną sk~lę 
akcji doszkalania i specjalizacji kobiet. 
Przygotowany został plan nauczania, który 
realizowany jest w instytutach oraz szko
łach wieczorowych przy fabrykach. Pierw
szeństwo w nauce mają przodownice pracy, 
które ukończyły szkoły przyfabryczne, po 
za nimi zaś inne pracownice, wykazujące 
się bądź zdolnościami organizacyjnymi, 
bądź swoją wysoką postawą. moralną i ak
tywnym stosunkiem do pracy. 

Akcja radzieckiego Ministerstwa Przemy
słu znalazła się z należytym uznaniem 
wśród kobiet, prar1;1.~ch w przemyśle 
:włókienniczym. 

- odbarwia. się pod działaniem cytryny lub 
kwasu szczawiowego. To samo dotyczy Jllam z 
atramentu„ 

Gorzej przedstawiają Ili' plamy z potu. Pe>
dajemy sposoby radykalne, ale, niestety - je
dyne. Plamy takie na ciemnych tkaninach na-

le.ży czyścić słabym roztworem amoniąku, ta
ka sama plama na bia.loj bluzce m"ie być t\811-
ni~ta. w wodzie z chlorkiem.. Zabillgi te łagodzi 
pod koniec c1'1V5ta iwodą. 

Oto rady na czaSie. Nie opuszczaJm:r J'łk.. 
Spróbujmy je wykorzy5tać. (p) 

lwalnam · al~o~olilm wirDI młodii!iJ 
Ministerstwo Oświaty przystępuje do ze- I to dzieci alkoholików. Ankiety, przeprowa

brania ścisłych danych statystycznych <loty dzone w szkołach ·powszechnych wykazały, 
czących szerzen4l, się alkoholizmu w~ród że nieomal 80 procent młodzieży w wieku 
dzieci i młodzieży. Równocześnje na szere- do lat 14 pije alk~hol w mniejszych lub 
gu konferencji, zwołanych w Warszawie, or większych ilościach. 
~any Ministerstwa ~światy o~óWiły rol.e, Do zorganizowanej walki z tą klęską 
Jaką wł~e szkolne. wmny sp~1:1iać .na ~cm społeczną przystąpi . w najbliższym czasie 
ku walki z alkoholizmem wsrod mclctruch. szkolnictwo. Akcja profilakt.Yczna w dzie 
Alkoholizm rodziców wpływa na wzrost I dzinie tępienia alkoholizmu prowadzona bę
przestępczości nie tylko w świecie ludzi dzie drogą bvorzenia świetlic szkolnych, 
dorosłych, ale i wśród młodzieży. 76 pro- klubów dla młodzieży oraz drogą szeroko 
cent dzieci w zakładach poprawczych - zakrojonej propagandy antyalkoholowej. 

PRZfCłWKO PIEGOM 

mulny · 1os kobiet Japonii 
Ci~Żk.a. praca. za niska zapłate 

P t t . . . . k b. J .. I . i • \ O OS a meJ WO]llle O iety aponu ZO· !fP.<'··· ··· .. •·. ·-? .. • . „ ·". · ... ,. '."';,,i)''"'" .. '''?'<•V~".•·.z7~'1t~:·. . '?}Jt'.):~''";':'f?i ,1 r pra?'ir marzeniem: łl\edościgłym sprawienie 
stały obdarzone prawem głosu. Ta formal- z'.f}< : . , ., · '.;. /.~~- ·• , . .,.,,, t · '' sobie nowej sukienki lub pójście do kina. 
na zdobycz. mająca świadczyć o rzekomo o>"' ; ·• ·. · y,. , Szczególnie ciężka jest sytuacja rołJ-0ttJj. 
postępującej demokracji życia japońskie- cy matki w Japonii. Nie :istnieją: tu ani · 
go, nie wiele w istocie zmieniła w warun- żł0:bki, ani dziecińce lub przedszkola. Maleń 
kach bytowania kobiet. O równości płacy kie kilkuletnie dzieci spędzają całe dni u bo 
i dziś nie ma co mówić. Do pracy w fabry- I ku matek w fabrykach. Oficjalne przepisy 
kach dziewczęta japońskie są kontrakto- zabraniąją zatrudniać dzieci w przemy&le, 
wane przez specjalnych fabrycznych „a- : częstokroć matce pomaga.i Ta potnoc nie 
gentów". Kontrakty te zawierają oni z ro- j jest opłacana„ 
dzicami na długie okresy, przeważnie 10-tet Kobiety stanowią w Japonii potężna liezeb 
nie. Nikłą opłatę miesięczną lub jednora- nie rzeszę pracowniczą. W r. :l!l45 .;, przc-
zowe wynagrodzenie otrzymują rodzice za myślt- i transporcie bvło zatrudnionvch ' 
spn,edauą przyszłą pracę swych dzieci .. Do ponad 3 miliony lcobiet. "wynagrodzenie ·ro-
zawierania tych tranzakcji pcha wieśniaków botnicy jest ztta.cznie niższe od zarobków 
japońskich nędza i głód. Młode Japonki, za- mężczyzny. z reguły stawka płac kobiety 
1rnntraktowa'.ne jako robotnice, są sko~zaro wynosi połowę sum, zarabianych przez ro-
wane we wspólnych barakach. PracuJą po batnil;ów mężczyzny. Oficjalne u.stawodaw-
12 g?dzin na dobę, ni,e ~ając prawa po skoń stwo robobiicze ogranicza dzień pracy do 
czemu pracy wydalac się z terenu, przezna- 8 godzin dziennie. Faktycznie nraca w 
czonego im do zamieszkania. Aby móc przedsiębi-0r:stwaeh trwa znacznie dłużej 
wyjść z o~ręb_u bara.ków, każdo~az?wo m~- i często sięga i 12 gotlzin dziennie. z reguły 
s~ą uz~~kiwac ~p~cJalne zezwo1ema admi- pr-'"'H'"M'""n" ,.. „..;.,.odziny nie są opłacane. 
mstracJi przedsiębiorstwa. miast i na oglądaniu fotosów. Dziewczętom, L o"' k>:~iJt · · jaiJ011sltiej, jak widzimy, nie 

Jedynie w niedzielę korzystają. one z kil- pracującym "-'fa brykach na warunkach 1:"~ jest łatwy. Rzekoma demokratyzacja ży
ku-godzinncgo „wychodnego". Nie bardzo trakt11 nie Zfł-"'·Jv uprzystępn ; ~.,~ f~ · ' •1e i·oz cia o którym wprowadzeniu t,:-i e mówią, 
to „wychodne" jest urozmaicone, rodzina 1',ywlti, i z żadnyc:1 form "racy ~~wiatowej rzP-cznicy Stanów Zjed'" )<'mnych pie dała 
daleko. gdzieś na w&i. n11 teatr luh i 1 ::i. Ęinn 111b $;;-mokształctmic :•:ej k1Jrzystać onti nie kobietom japońskim ani Jc;·r::;,-ch waruJ1· 
brak pienięd zy. ko!'i"7.'. "'' ' '" \;i :ib' ··· , .,. ..,„:;~. żv .ią. w warunlrn ch nawskroś niewol- ków bytu ani możliwości uzyskania pra.m 

odpoczynek na spacerze po ludnych ulicach niczych, Ii:!h losem jest ciężka: niew-0lnicza -~ugują~~Ja.,~o'.Wieko}Vi p_rac~, 
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r min Ina Stefan Stefański . 

Sędz.Wl ł'Zflll\ l&l ·ę dlu&o ~i;Ol"emu, K o ł o' 
ie - wyraźnie zgorszony - zał&m meg o ••• 

- T stralo ne! - Jęknął. - Co u :zd:&ic:ze. 
nie obyczajów! .Takaż dcmoralUacja i upadek 
m~bly! Człowiek na odpo~ ·iedz.ia.ln:rm si.a

ku, wykształcony - i taka zb:rodnia ! -
••techu P&n powie przynajmniej, ja.k h się 
s'8.lo? 

Oskari y 'ZMLS2ył ram onaml. 

- Spraw-d zupełtJ.i.e proąta - odparł. - Po. 
szJiśmy oclądać, Jak sa.peny wysadzają krę 
na neee. Dowódca, saperów, był na szczęścle, 
mój przyjaciel. „No, cóż-powiada do mnie
chcesz, Władek. i:.próbować? - Inaynier Je 
s~ś to napewno potrafisz to ur.cądzlć!" Sko
rzystałem chętnie z propozycji. - ,Zosta1i iu. 
ta.j kochana Natalio - rzekłem do żony -
p in, Jak pięknie lód skrzy się w słońcu, a 
ja za.raz wró~." Zostawiłem ją na lodzie. za. 
łoźyłem ładunki i biegłem na brzeg. Tu naci
snąłem kontakt i trrach: lód w górę. Natalia, 
w górę.„ Przel>rasza.m, pa.nie sędzfo, czy ooś z 
ni'.eJ ~Io? 

- Szczątki - rzeki surowo sędzia - szcąt. 
ki, zbrodniarzu! Strzępki karakułów! Szla&' do 
pra.wdy człowieka trafia, gdy się ó tym pmny. 
śli~. Takle pnesłępsłwo! I gdyby mógł pan 
przytoczyć ;iakleś okoliczności łogodąee... &le 
nłe, to niemoiliwe. Czy żona pańska ... 

- Sf.rasn\a była., panie sędzio - przerwał 
Mkariooy. - Naprawd~ - sł.rasTII&! 

- Zła. 
- Bo ja. wiem, kretynka. 

...- Brzydka? 

I 
I 

I 
.,... Nie w moim guście. ale mó~, pn;y., 

s jna. 
- Zdradzał.a pana! 
- Nie. W każdym b<\(].i razie nic o tym nie 

słyszałem. 

- Dokuczała paaiu? 
- Wprosi przeciwnie, była dla mnie Jak 

Mdoł. 
- I dlatego ją pa.n zamordował?!!! 
._ Właśnie dlatego - PO'friedzial inżynier.

Bo niech pan sobie wYobrazi: rano, człowiek 
&l.ę budzi, a tu: „jasne słoneczko późno dziś 
\VStało, zaraz dostainie buzi od żonusi i weź
mie dobre żóltec...:ka na wątróbkę". Wycbo-

do pracy: ,.a niech się mężu.siu dobrze opa. 
łull pod szyjkę. bo mrozek na szybka.eh, a. jak 
mężusiu będzie miał katarek, to nie będzie 
<-alaska". Zapalam papierosa: „fuj, synuchna 
tyle kopci, a zdrówko nie pozwaJa. wca.le na 
w mo pozv.-ala''. , Nalewam kieliszek wódki: 
,.o ci.o to, to nie - doktorek za.bronił nie mo
toa. kotuchna, nie IDO'°'ma". Chcę wyjść wie
m:orem (umówiłem się z pri;yjaclółmi): „o, 
mężusio opuszcza domek>? Brzydko, Mężusio 
zosta.ole, a żonusia mu za to ładnie zaśpiewa". 
Rmumie pan, panie sędzio, taką psiakrew, 
Idyllę? A tu C2łowiek zdrów ja.k byk, z tem
paramentem ... 

Sędzia pokręcił głową. 

- Przesada. - ołwladc:eył. - Przecleż nikt 
pa.nu nie bronił dać upust temu swoJemu -
jak się pa.u wyra.ul - temperamentowi? 

- Akurat? Niechbym tylko spróbował! Za
ra.z spazmy, szlochy, lamenty, awantury, k16-
tnie płacz i zgryta.nie zębami i w ogóle koniec 
świata.. 

- No, no - zamyślil .się poważnie sędzia. -
Bądź co bądź to Jeneze nie mprawiedliwia.„, 

- Ale-i; to nie wszntko, pa.nie sędzio! Za
pomniałem panu powiedzi~ o „porządku". -
Zostawia.m na biurku bałagan, a gdy wracm
równc\ gładko ułoione, nic znaleźć nie tnG· 

Zni:1.-
- A w bibliotece - zapytał sędzia - też 

zapewne „dla porządku" układała panu książ. 
Id według koloru okładek i formatu? 

- Naturalnie - wykrzyknął Inżynier. -
skąd pa.n wie? 

_ A zamia.st papierosów - k.a7.ała panu :ra- ł 
żywać cukierki eukaliptusowe! 

- C-0 za intuicja! Tak jest, pa.nie sędzio! 
- A z telefonem? Mógł pa.n kiedy zadzwo-

nić ze swojego domowego aparatu, czy też był 
on zawsze „zajęty" na ważne rozmowy z pa.
nią Bubą, pa.nią Nelą i innymi wydrami? 

- Zajęły, pa.nie sędzio! Całą dobę zajęty! 
- A u„ pan ma garnitul'ÓW, pa.nie inzy. 

nłerze? 

- Dwa. Je.den n.a i;:obie, a drugi - „wizy. 
towy". 

- Aś. p. żona? 
- Dwie szafy łachów i ciągle: „ach, ja.kam 

ja nieszczęśliwa, nie mam co na. siebie wio. 
żyć?'' 

- A u fryzjera cz~sto pan bywał? 
· - Raz na miesiąc przez kwadrans. Strzy

żenie. 

- A nieboszczka? 
- Trzy razy tygodniowo. Za każdym razem 

conajmnieJ - vieó, sześć godzin. 
~ A obiad, panie inżynierze, obiad? 
- Spóźniony i przr,alony. 
- A czy nie wzdychała. że: . , ~d:vbym się z 

tobą n!P 67.enił;l -" albo: „inne to mają mę. 
ł6w. a ja ... "" 

Kiedy pomyślę, ii podhtg zasad nowo· 1 - Upnąt sz? - umi ehnął się ironic:i· oszedłem do doktora Pietrusa, dał° mi 
czesnej urbanistyki w większych miejskich nie prfesor. - A zastanowiieś się, czy wo- taką tablicę o roli witamin, przyniosłein ją 
ośrodkach przemysłoW)•ch powinno priy- góle w rto upnąt ć? A~ je ·u gleba tu nie- do domu i :cauąłem się wkuwać. Zaatał 
padać na jednego 'miesz.kanca: ogrodó ~ odowl dnia. powiedzmy, kwaśna? Zbadać mnie przy tej Cli. nnoś ł ad ''okat Dłin-
prywatnycb i cmentarzy - { metry kwa· ją tneb kochasiu, przede wsaystkim - bałtowic:i. 
dratowe, ciesię się oeromnie, że sytuacja zll da· . Pnywieź mi próbkę do domu, a ja - Wiłami ki? - ap:łał z pnekąseJU. 
moja w tym względzie jest szczę"liwsza: je- ci pę p ru dniach dam odpo' ·iedi, eJty ino- Aha, ma pan zan1iP.r załoiyć plantację wa· 
śli chodzi o cmentane - nie prz.yp~da na żesz swój ogródek uprawiać.„ rzyw: tu cebula, tam czosnek, gdzieindziej 
mnie dotąd ani milimetr, za to ogrodu pry• <kzywi'eie, dał m profesorowi Kajma.-,kapusta i tym podobne artykuły, które :rno 
watnego zdobyłem ostatnio i kilkaSt"t me- kowi próbkę i postanowiłem wstrzymać ina kuple w każdym sklepiku. Nie szk<tda 
trów. prace ogrodowe do czasu uzytikania anali- na to takiego piękne«o ogródka? 

Okoliczność po . ma (zdobycie ogrodu zy. To się bardzo nie podobało mojemu zna _Nit' roTitmiem _ od»arłem. Jak wi· 
prywatnego) wywołała wielkie zainte:reso- jomemu , rchitektowi Kulwieciowi. dzi pan po ra.z pierwszy ~am ogródek.„ 
wanie u moich blskieh przyjaciół i dale- - Cóż ty, bracie - kn.yknął - ogród ' 00 • ki 
kich znajowych. Na wy~cigi starali s.ię dostał ś i nic nie robisz? - Tym 'riększe ma pan ° wbt z . ki 

· d · d b · d · · f przerwał surowo ~dwokat. - O ow1ąz mnie, me ośw1a czonego w ro ocie ogro o - N1ezupełme - odparłem skon udowa- db . t t k 0 'd • • i :powi 
wej, wesprzeć swą cenną radą czy pożyte· ny. - Czekam na zbadanie gleby. . amba ~ 05 e 'Y .-ęk. gro w .IDlesc ~e " 

k · i,.... Ak: t b I · d · · nien yc oazą p1ę na, rozum1e pan. czną ws azow.aą. ura za ra em się o ~ Idiota - warknął Kulwieć. - Czeka 
0 oczyszczan~a powierzonego mi „obuaru" z na zbada.nie gleby a plan? - wszem. 

zeszłorocznych liści i tegorocznych śmieci, _ Jaki plan? ..:_ zapytałem ze zdziwie· :- Skor? t k 
1
- ci nął d_ l~j l>~~u 

gd;v ujrzałem miłą postać profesora Kaj· niem WIC7i - llłl.' WQ no panu i SJDlecac us„.,.. 
maka. · • . fasolą, m.arch ią c11y buH ami ć ltlowy-

:-: Plan og!odka - odarł. ~r~1tekt. - mi, le należy uczynić 'łeń ha?wny kobie· 
M1e3sc~, ądz1e. cbce~z. rm1:~1esc1c ~ltank~, rzec z dalii. ko aćców, mieczyków gand~
gołębmk, ~urn1k, krol1kMn1ę, ale3kę gło· wskich szafranów wios n.n .eh d~anw wie 
wnq, zagony, rabaty i klomby! Narysuj to lokwiatowych ... No, i ,vszęcide róie, te kró
sprawdzę i po;mogę! . lowe kwiatów: tu wspaniała Edith Cawell, 
Zabrałem inę do rysowama planu wg. tu lvonne Ra-bier tam Persian Yellow lub 

wsknz6 'l1ek .~ulw~ocia, gdy złożył mi wizy- Lutea pudica bic~lor, ulubiona ró:f.a JuUu
tę lekai:z, Jo~10 ~1etr.~s. . • . sza Słowackiego ... Szczegółowe infonnaeje 

- Win. auJę c1, m_o1 dr?'1 - 0~~1~tlczył znajdzie pan v książc Gałczyńskiego p. t. 
na w t pie. - Taki ogr~ w !1Zis1e1szy~h „Ogród kwiatowy na 100 metrów kwadra
cza ach, to. ho, ~o .... Pon;iyslałes .o ~y~, ile towych", a pQ2:ah m ja sluię pomocfł." 
z tc~o moz4: b~c witamin dla c1eb1e i dla Kupiłem sobi._ „Ogród .kwiato~' Gał-
hvoJej rodzm'y · . . • nyńskiego i już byłem w trakcie studiów 
Przyznałem ze skruchą, z~ ~e P.omysla- nad różami długopQdowymi, gdy odwiedaił 

łem. Pietrus zmarszczył brwi 1 J!ok1~v~ł gło mnie zna· omy urzędnik Bind zewskł, fan· 
·wą nad tak karygodną lekko~yslnosc1ą. t t ]ł k eh 

Bardzo niedo:_·rze - mruczał niezadowo· 85 ycny 0
• o~czu ·. 

lony. - Zyciany rzecz podstawowa. To też - ~eh, Jaki~ .to piękne;! - powiedział 
zamiast mazać jakieś kwadraty i prostoką- zerkaJąc na ~s1ą~kę. - ~tękne •. ale ~lko 
ty, lepiej byś zapoznał się z właściwościa- dla oka. Bo 3a, zebym miał taki ogródek, 
mi najważniejszych witamin. Bo skąd ina- to eh! 
czej będziesz wiedział co sadzić? Akurat - Co - „eh" - zagadnąłem z nit:poko•. 
może ci być niepotrzebna marchew, która jem Bindaszewskiego. 
zwalcza krzywicę, a przydadzą się pomido· - A no, cóż - westchnął Ul'Zędnik -

- Cóż ty .robisz, moje dziocko? - za.py- ry i szpinak, będące doskonałym antido- agrest, pożeczki, maliny, truskawki, po-
lał. tum na nerwobóle i pellegrę, czyli chorobę ziomki, wisienki, czereśnie, a potem grup-e• 

- Oeeynczam ogródek-odparłem z du· skóry? Chodź do mnie, to ci dam taką tabli- czki, jabłuszka i śliwki. .. Ach. aź słodko lię 
mą. - Liście i śmiecie uprzątam. cę o roli witamin w pożywieniu... '" brzuszku robi ... Chce pan, nhym pom6frł 
11111111111111nn11u11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 przy sadzeniu? 

..:_ Pr zę bardzo - n kl m upnejmi 

ll'Eso Y GL 
skusznny wymową mak . 

L O -Hm - miartwil się Bindanewski -
~dy to najgorne, że ja Hm nie umiem. 
Ale to nic, zapytam się kuzyna, on ma :Je
dnego ogrodnika. 

lllllll!Wllttllllłlllltlllłllllllllltllllllltnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllltlllllllllllllllllllltlllllllłttlllllllllllllll lllllllllllllUllllllllllllllllllllłlll * * * 
JERZV ZA.JĄCZK()WSKI 

Panowie, przestańcie dolewać! 
Codziennie przynosi mi facet litr mleka. 
Przyjeżdża do miasta gdzieś ze wsi. Z daleka. 
Zda1eka od miasta gdzieś na wsi jest cudnie. 
Są mrówki i krówki. Są krówki i studnie. 
W tych lttówkach jest mleko. W tych studniach j~~t woda.. 
Więc jak tu tej wcdy do mleka nie dodać? 
Dodaje! Ja potem mam problem eo rano, 
ezy więcej dziś wody, <'Jl..Y mleka dolano. 
I myślę i dumam, wcinając śniada.ole. 
c-.t:y przyjdzie dzie11 wreszcie, że facet 1n·zest&me-~.„ 

* • • 
Przyja.c.iel moJ, St.a.sio, „dolewa" tak samo, 
nie wodę co prawda, lecz płyn: „tatę :ii mRmą". 
Jale sobie doleje, to wyje i d1"7,e się, 

i woła, że więcej pić jeszcze mu chce się. 
Więc spacer po barach. A w każdym wypij~ 
Z początku za swoje. A potem za czyjeś. 
Nazajutrz go boli śledziona i głowa, 
więc żeby Ml przeszedł, zaczyna od nowa. 
A ja sobie myślę i dumam nad draniem, 
rzy przyjdzie dzień wres7,eie, że Stasio przestanie?-. 

* * 
Jest typek (gazety czytacie wszak co dnia.}. 
•o stale dolewa oliwy do ognia. 
Neiąż kusi i judzi, wciąż kłamie i luęci 
I bardzo nieładne w ogóle ma chęci. 
/>łan śliczny ułożył. Na medal. Na order. 
{ wszystkich tym planem wziąć chciałby za mordę. 
Ponieważ poza tym na forsę jest chciwy, 
jak maniak dolewa tej swojej oliwy. 
A ja sobie ciągle zadaję pytanie, 
Czy przyjdzie dzień wreszcie, że typek; p-rzestanie~.„ 

- Oczywiscie, że wzdychała.. Cale nasze po-
7."ycie wzdyehala. Ale ze tei pan, Pa.nie sędzio, 
ta.k się potrafi wczuwać w moją sytuację? 

Sędzia machnął ręką odpędzając jakąś na. 
trętną myśl. Wreszcie po chwili poprosił nie
śmiało: 

- A gdyb) pan mi dał kartkę do tego swo. 
jego pr:i;yjaciela od saperów? Ba.rdzo bym 
chciał kiedyś pokazać swojej żonie, jak się 

wy~adza lód w powidrze!? ... 
Przepisał z aut.entycznych akt sądowych 

rr.gr. E. Tam. 

Tak się złożyło, że pewnego słoneczMIO 
dnia zebrali się w ogródku wszyscy przy
jaciele i znąjomi, którzy na wyścigi starali 
się mnie wesprzeć swą cenną radą i pożyte
czną wskazówką. 

- Najpierw rozstrzygniemy kwestię gJe. 
by - zawołał profesor Kajmak. 

-.! Przede wszystkiem zatwiel'dzimy plan 
t,;grodu! - oświadczył inż. Kulwiec. 

- Czołowe zagadnienie - witamin)'. -
wykrzyknął dr. Pietru . 

-- Grunt to kwiaty - warknął ad~ 
kat Dziubałtowicz. 

- Owoce - rzecz główna! - wydarł ~ 
referent Bindaszewski. 

N a tę wrzawę z za sztaehet wyjrzał m6j 
sąsiad, stary robociarz Biedronka. 

- I gleba i plan ogrodu - powiedział z 
uśmiechem - i witaminy i kwiaty i owoce 
to sprawy jedna.ko ważne, ale najważniej"' 
sze wprzód skopać dobrze ziemię. Ja tu za
raz panom łopaty przyniosę .•• 

Gdy je przyniósł nie wszystkie były pe
trzebne Zostałem bowiem w o.iaodzi• -
sam. 
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Walne zgromadzenie 
pełnomocników PSS 

Dnia 25 kwiemia 1948 roku o god,z. g w słJ 
ośrodka spo11towego TUR w Helenowie, 111. 
Półlll.ocna 36, odbędzie się Walne Zgromadze
nfo Pelnmµo(lllików Powsrz:. Spótdrl. Spo6;yiw. 
ców w Łodzi. 
Porządek obrad obejmuje m. inn.: plan P"ł· W tych dniach pod przewodnictwem prezy· tylko na 10 km. Prezydent wezwał więc Elek· I W zakończeniu zebrani.a U6lalono, że Elek· cy i budżet na rok 1948, :zmiany statutowe denta miasta odbyło się posiedzenie, na któ- lrownoię do wy;pełruierria tych zobowiązań wska trownia w iporozum.ieniu z Zarządem Przed~ię- oraz połączenie PSS z: Faibryci:ną Spółdzfe~ rym przedstawicie.Je ZaTZądu Miejskiego, Elek- zując, że przy insitalaojach o·świetleniowych biors'lw Miej~kich wyznaczy kolejność ulic, na Spożywców w Łodzi, Spółdzielnią, „Przy. trowni, Zjednoczenia Energetycznego oraz Ko- nie koniecznie muszą być zakładallle iklable pod których winno być przede wszystk1im zai!ns1.ar szłość" w Łodzi, Spói;<Wielnią Spożywców w mendy MO rozpatrywali sprawę oświe.tJenia ziemne, co jest bardzo kosZ'towne, a-le mogą lowane światło oraz zajmie się CZYllil prędzej Rudzie Pabianickiej, Spółdzielnią „Samopomoc ulic w śródmieściu i na peryferiach Łodzi. i winne być przeprowadzane przewody napo· sprawą kalkulaojii. zakładania :ins-ta>lacji napo· Chłopska" w Łod2i. 

Przeds·tawioiel Zarządu Miejskiego zobrazo- wietrzne z oparciem o słupy drewnian-e. W wie'lrmych. W ciągu dwóch tygodni pliłlll t.e:n Sprawozdanie, bilans oraii: rachll[Lek strat t 
wa:ł faot<1lny stan oświetlenia miasta. Przed woj ten jedyJl)y bowiem sposób zagwarantuje slię musi być przygotowany, aby wresEcie spra,wa nadwyżek wyJoiżone są w Wydziałe Społeo. 
ną w Łodzi, przy znaczmie szc2mp.lejszych gra· miastu i peryferiom szybkie i dostateczne o· ośiwietlenia ruszyła zdecydowanie z miejsca. no-WychowawCLym PSS w miejscu - ul. P• nicach miasta, paliło się ponad 9 tysięcy łamp. świetlenie. (S.) łudniową Nr 19, pokój Nr 6. Obecnie na terenie Wlielkiej Łodzi posiadamy 11-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-110-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
ich okolo 5.000, z czego tyikQ 30 procemrt: jest I K e e , s e 
czwni:~h~posóbcaieulicepozbawionesąświa om SJG pec a na CZU- WG tła, zwłaszcza zaś te , na których przed woj111ą '·"' .· 
z.arnstalowane były lampy gazowe, obecnie nie · - • • rnoż!iwe do 6pr-Owadzenia. Aferzysc1 powędrowali do obozu pracy 
Krańce miasta, za wyjątkiem kilku ulic, p.o· 

łożonych na najbliższych ;puniktach Radogosz
·cza, Chojen i Rudy Pabianickiej ,toną w ciem
nościach. W ostatnich czasach stan oświetle
nia poprawił się wiprawdzie 111ieco, ale istnieją 
jeszcze dzielnice, jak Cyganka, Stoki lub Ma
rysin III, których sytuacja pod tym względem 
wciąż pozos•taje bez zmian. ' 

W odpowiedz.i na za.rzuty Za.rządu Miejskie
go, przedstawiciel Elektrowni o.śwdadczył, ż.e 
:n.ie zadowalający stan oświetlenia spowodo
wany jest dającym się wciąż odczuć brakiem 
żarówek. 

Stdl!lowisko to, jak podkreślił itow. Prezydent 
Stawiński, 111ie jest an~ słuszne, alilli przeikony
wujące. Łódź posiada boWliem 1.100 km ulic, 
!instalacje oświetleniowe zaś są z·ainstalowane 
tyJlw na 450 km, a więc w w~pa>dku, gdyby 
lllawet żarówek uzyskano dostateczną ilość, 
lllie byłoby możliwośoi łc.h z.u.żymkowania. :.fa. 
dam.i.em Elektrowni nie może być wyłącmie 

Były dyrekt01 Zjednoczenia Przemysłu !Pas
manteryjnego - Ludwik Pecz, oraz Feliks 
Wrzesiński, dyrektor Państwowej Fabryiki 
Ozdób Wojskow.ych i funkcjonariusz Kwater
mistrzostwa Wojska Polskiego ...... 'Piotr Mar• 

mię ,,Mewa", Udziałowczyniami tej firmy 
były i~h żony. Te oszukańcze transakcje nara 
eiły Zjednoczenie P·rzemysłu Pasmanteryjnego 
na poważne straty, 
Cała afej'a wyszła na jaw i pomysłowi dy-

48 milionó w1 800 tys. zł. nowych kredytów l 
przyznanych zostało Łodzi 

Miniisterstwo Odbudowy przyznało ostnl· 
nio Łodzi dawno oczekiwoos przez Zcnrz(! .' 
Miejsfoi pożyozki na przeprowadzenie sze· 
regu inwestycji. Ogólna suma. kredyitów wy 
nosi 48 MILIONÓW 800 TYSIJ!CY ZŁ. 

Z kwoty tej 15 milionów złotych przezna· 
cz.one jest dJ.a Rzeźni Miejskiej. Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne otrzyme1ją 17 mi· 
lionów, Miejskie Zakłady Przemysłu Budo· 

wlanego '-- 5 milionów 300 tysięcy. ZOM 
na ~akup wozów, ~einiiz.acyjny.oh dostanie 
4 miliomy, DyTekcja hoteli - 2 miliony 
.5'10 tysięcy. Ba4owa i rozbudowa urządzeń 
spor..towych pachlo.11ie sumę 5 milionów. 

DJZia 14-go kwiet.aia na posiedzeniu Miej
skiej Rady Narodowej pożyczki te zostaną 
zat·wl'erdzone, po •zym ot•rzymają je wy· 
szczególnione wyżej instytucje. 

&prowadzanie i wkręcanie ŻaTóweik, ale przede tyniak w celu wyciągnięcia nielegalnych ko· rektorzy zostali zatrzymani przez Delegaturę 
wszystkim zakladanie instalacji nowycl1, k:tó- rzyści, opracowali wspólnie plan sprzedaży I Komisji Specjalnej w Łodzi. Komisja Spe
rych po wcjnie Elektrownia zamia& na .60 km rema:nentów Państwowej Fabryld Tasiem. i ej'a~na w czasie śleddwa wykr.yła ponadto, źe 
ulic, jak 1o by'lo przewidziane, przeprowudziła Ozdób Wojskowych po cenach sztywnych br· 1 wyz, wym. dyrektorzy wspolme z naczelnym 
----------------------------------------) dyrektoorem firmy „Pattberg i Triebe - Bro-p• I k • łk h nisławem Romanowskim sporząd'lił fikcyjną 1erwsza pocz a na o ac :a~~~o~~l~a~~~Y 1~!o~~~~;~~~aj~ck~~r~~~ • stępme na wolnym rynku. 

W konsekwencji tych ptzestępczych a· 
chinacji zostali wszyscy wyżej wymienieni 
ukarani obozem pracy: Piotr Martyniak, 2'4-
mieszkały w Łodti, ul. Gdańska 46 - • 
okres 12 miesięcy, Feliks Wrzesiński, zam.i~!! 
kały w Łodzi przy ul. Nowotki 25 - piętna. 
stoma miesiącami obozu pracy, Romanowoł: 
Bronisław, zamieszkały w Łodzi pre:y ul. Ja
racza 19 - 10-cioma miesiącami obozu pr.a.cy. 

UKARANI SPEKULANCI 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi 

ukaorała grzywnami w wysokości 50 tys, i:ł. 
Ma>Iinowskiego Eugeniusza, zam. w Łodd. Ił. 
Pinasowa Nr 10 za pobieranie za ćwierć kil~· 
grama kiełbasy zwykłej zamiast obowiązuj~ 
cych 75 zł, - zł 90. 
Muczyńskiego Henryka, izam. w Łodzi, ul. 

Zachodnia 68, posiadającego hurtownię galiU 
teryjną, ukarano grzywną 250.000 zł za to. f• 
doliczał za sznurowadła w hurtowej sprzeda+v 
15 proc. marży, zamiast obowiązującej, 12 pi, 

Nieniewskie.go Adama, e:am. w Łodzi, ul, 
Rzgowska 91 - ukarano grzywną 75.000 z? 1.:1 
odmowę sprzedaży schabu, pomimo, że t 
wy znajdował się w sklepie. 

Urbańskoą Hel~nę, zam. w Łodzi, ul, Nowo\. 
ki 9, właśc. sklepu spożywczego za p<;)biera· 
nie nadmiernych cen e:a wino - gr~1 
50.000 zł. 

czy n n a będzie od dnia 20 b.m. r ------------------------------------------~----------------------Orzeczenie 
psychiatró 
ocaliło Kosa 

Preed paroma dniami donosiliśmy o projek-, urzędować będzie pierwsza poczta na kółkach.J 
cie zorganizowania na peoryferiach Łodzi Autobus pocztowy zacznie swoj,ą pracę dnia 
poczty ruchomej. Mieścić się ona będzie, jak 20 kwietnia i obsłuży punkty następujące: 
już podawaliśmy, w specj,alnie do tego celu róg ulicy Preemysłowej i Wojska Polskiego, 
przygotowanych autobusach, w których e:ałat- róg Łagiewnickiej i Julianowskiej oraz róg 
wiane będą wszelkie przesyłki nadawcze, li- Srebrzyńskiej i Alei Unii. Wojskowy Sąd Rejonowy Polskich Kolei ZASŁUZENIE UKARANI VOLKSDEUTSCHE sty polecone, pieniądze oraz zainstalowany zo w tej chwili nie możemy jeszcze podać do· Państwowych, z siedzibą w W°'rszawie. na Okręgowy Sąd Karny rozpatryw·ał ej.wie stanie telefon do rozmów miejskich i między- kładnych godzin urzędowania, ustalonych dla sesji wyjaizdowej w Łodzi rozpatrywał sprawy o odstępstwo od narodowości pOl!i,ki.'eJ. miastowych. powyższych punktów miasta. Przed 20 kwiet- sprawę Józefa Kosa, byłego maszynisty Pa- O Qdq,yskanie obywatelstwa polskiego uhfe· Jak nas obecnie informuje Dyrekcja Pocd, nia poinformujemy o nich dokładnie Czytel· rowozowni na stacji Koluszki. gal się dwaj volksdeutsche, Karol Frett i J'mi ustalony już został termin i miejsce, gdzie ników. W ubiegłym miesiącu podawaliśmy naszym Dobski. Karol Frett w czasie okupacji by! 

~'' 
Czytelnikom sprawozdanie z procesu Józefa majstrem w jednej z fabryk łódzkich. Szyka
Kosa i jego brata, Władysława Kosa, oskar· nowa! robotników w nieludzki sposób, bil ' 
żonych o zabójstwo w stanie nietr.zeźwym w katował. Zamiast obywatelstwa polskiego, ~ 
maju 1946 roku - Rapkego i zawiadowcy re spodziewał się mimo swojego postępowa· 
stacjj w Koluszkach - Cywińskiego . Sprawa nia w czasie okupacji - odzyskać, został ska 
Józefa Kosa została wówczas wyłączona, bo· zany na 5 lat wi.ę:z.i.enla. 
wiem Sąd postanowił poddać go badaniu bie- Podobnie przedstawia się sprawa Jana 
głych psychiattrów. , DO'bskiego, komisarza domów skonfiskow;i· przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy Wczoraj sprawa jego była rozpatrywana nych w czasie woj,ny Polakom w Łodzi. W st~ 
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2313k poRownie. Biegli ustalili, że Józef Kos jest sunku do lokatorów-Polaków zachowywał się a a • egzemp arzy nałogowym alkoholikiem o zmniejS1Zonej po- brutalnie, był w stałym kontakcie z iandar· 

czy1alności. Z tego względu Sąd nie wymie- merią niemiecką, przed którą denuncjował lo 

dr~ (i~ (u .t.1' !!~ r_~-c~-am_\_uw_or_·~-~-·~„:t_~m-ls„~„:c_~h„>_:_tk„~-zt„~ł-at-~-o-pn„r:_~_· o-mp-i~„~„\„i~-za---k„ai_~_s~-':_~_~a-a:_a_~„r~-k-o~„:!":_:!_g_o_K_:_~_a_~-~„i~„t„w-ię„zi„e-n„ia„."11: 
~· ~ ' Nowa powieść radiowa Heleny Boguszewskiej p. t. 

w PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród krzewska (169 proc.) i Emilia Bubas (160 z· ELAZNA KURTYNA tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.). A na 4 stronach: Helena Janiszew-

zacznie się ukazywać w odcinkach stałych Tygodnika 
„KOBIETA" w powiększonej i uzupełnionej wersji 

sze miejsca. zajęły: Julia Wojciechowska ska (165 proc.) i Józefa Szylchaber (146 I 
(172,1 proc.) oraz Zenobia Sawicka (171 proc.). W tkalni na czoło wysunęły się: 
proc.). Na „szóstkach" uzyskały: Leokadia Franciszka Wójcik (195,5 proc.), Genowe
Franciszkowska 165,2 proc. i Helena Bach- fa Pietranek (188,1 proc.) i Józefa Szymań-
man 164,8 proc. ska (182,2 proc.). 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miejsce W PZPB Nr 6 wy.różniły się w przędza!- ----------------------------------------·· 
na ósemkach zajęła Sabina Zych (182,5 ni: Stanisława Frątczak (148,5 proc.) i Ale
proc.), a na „szóstkach'' Stanisława Ma- ksandra Kołodziejczyk (148,2 proc.). W 
ksymowicz (175,8 proc.). W przędzalni wy- tkalni na „szóstkach" uzyskały: Janina 

Program radiowy na dziś 
różniły się: Józefa Bocian, Leokadia No- Zielińska 163,1 proc i Stanisława Cieślik PROGRAM NA NIEDZIELĘ 11 KWIETNIA 

7.05 „Zegarynka muzyczna". 8,00 Dziennik. wacka, Stanisława Kazimierczak i Janina 172,7 proc. We współzawodnictwie zespo- 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka z płyt. 8.50 
Rębacz. łowym wyprzedził mistrz Mańkut (140,2 Pogadanka Rod.'lin Radiowych. 9:00 Nabożeń-

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach'' proc.) Pacholaka (136,2 proc.). stwo z Katowic. 10.00 (Ł) ,,List z Łodzi" -
uzyskał Bronisław Oiuła 179,4 proc. Dalsze ·w PZPB Nr 7 na „czwórkach'' pierwsze audycja konkursowa z cyklu: „Przekrój, 
miejsca zajęły: Maria Skabiak (173,1 proc.), miejsce zdobyły: Helena Bilska (180,1 Miast". 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
Maria Borówka (168,7 proc.) i Maria Dre- proc.), a drugie Alfreda Zwolińska (176 „Na widowni tygodnia". 11,15 (Ł) Fragmenty 
lich (163;5 proc.). Na „szóstkach'' uzyska- proc.). W przędzalni uzyskała Kornelia z oper Donizetti'ego (płyty). 11.30 (L) Rozmo· 
ły: Helena Płachta - 170,9 proc. Irena Nowak 168,8 proc., a Władysława Jochim wa :z; radiosłuchacilami. 11,40 (Ł) lI. cz. fragm. 
Kucharska _ 164,7 proc., a Józefa Wie- 160,3 proc. z oper Donizetti'ego. 11.50 (Ł) Wiadomości 

dla radiowęzłów wygłosi dyr. Okr. P. R, czorek - 154,4 pr oc. W PRZĘDZALNI JA~ W PZPB Nr 9 we współzawodnictwie A. Smiejan. 12.04 Poranek Symfoniczny. 13.30 
NINA MUCHA OBSŁUGUJĄCA 6 STRON szóstek pierwsze miejsce zajął Stanisław , (Ł) ,,Grób bohatera". 13.40 ,,Niedziela na 
UZYSKAŁA 113,8 PROC. Na 4 stronach Kubik 164,3 proc., a drugie Feliksa Pakul- lwsi". 14.25 „Królestwo dzwięków" - zagadka 
wyróżniły się: Zofia Pichner (145,4 proc.), ska (160,9 proc.). Sabina Glink wykonała radiowa. 14.35 Pr~egl. najciek?".'szych audycj.~ 
Helena Joachimiak (141,1 proc.) i Geno- swe zadanie dzienne w 159,1 proc., a Ewa przyszłego tygodma. 14,40 „Joz10- garbusek 

.,Sonaty" - w wyk. G. Bacewi'czówn.y 
skrzypce. 15.55 „Na swojską nutę". 16.40 
,,Koszałek-Opałek wyrusza w świat" - audy· 
cja muzyczna dla dzieci. 17.00 „Udział kollie1 
w pracach Związków Zawodowych". 1:1.0~ 
„Podwieczorek prq,y mikrofonie". 18.20 „Te
nor z warsztatu" - skecz. 18.40 Muzyka po
pularna. 19.10 _,Nowe książki" - felieton. 
19.25 (Ł) Koncert podwójny d-moll Bacha. 
19.45 (Ł) , ,Złoczyńcy" - humoreska Czecho· 
wa, 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wiadomosci 
sportowe lokalne. 20,58 (Ł) Omówienie prc
gramu lokalnego na j,utro. 21.00 „Z eyc1~ 
Związku Radzieckiego". 21.30 •. w wiosennym. 
nastroju", 22.45 Wiadomości sportowe. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzyka taneczna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) Zakończe· 
nie audycji i Hymn. wefa Pawlak (140,3 proc.). A na trzech Kowalska w 157,4 proc. 1- słuchowisko według noweli B. Prusa. 15.25 

stronach Marchewska Józefa (1'13,1 proc.) W PZPB Nr 16 uzyskała ' Bronisława Ki- --------------------"' i Kostrzewa Regina (140 proc.). jewska 140 proc., a Helena Ołópek 150 I 5' --
W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Leokadia !JrOc w1·a1 Młod h'' Przybylska, Maria Czarnecka i Rozalia Ga- W. PZPB Nr 22 wyróżniły się: Aniela Zy- y c 

jewska. dlewicz (162,9 proc.), Stefania Nowak (162,9 ' ' 
W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach proc.), Zofia Grzęłło (147,7 proc.) oraz Ge- ' 

pierwsze miejsca zajęły: Stanisława Za- nowefa Jaska (147,7 proc.). ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, W pięknej szacie 
,,~szczędność ~as potęihi~sza od dolaró~'' ~-~~g-raf_icz_~_iJ_~_wo_~_na_Pe_~_q_~~P~~a_r~_P_~_sk_i~~~~~-n~ 
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Kronikaloma·szowa Pr~ydziały surowców. dla rzemiosła 
odbywać się be~ą 1yłko za pośrednictwem spółdzielni pomttcniczvch 

l{omu winszuiemv 
Niedziela, 11 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Leona, Filipa. 

Dyżurv a'Pfe'< 
Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Kur

ma.nowej, ul. św. nAtoniego 13. 

Kina 
Kino „Przedwiośnie" - Rewiowy 

film produkcji amerykańskiej p.t. „Be
lita tańczy". Nadprogram: aktualności 

dźwiękowe. 

* * * 
H'ażne tele#onq: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec ,Kolejmvy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR - 46 
Kornite·t PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
P<1w. Rada Zw. Z<iwodowych 
Ubezpi~<:'zalnia SpoJe<:zna - 17 i 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 

44 
121 

ADRES REDAKCJI: Toma.<;rów, ul. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

W związku z wprowadzeniem w życie 
nowych przepisów o przydziałach dla rze
miosła, które odbywać się będą jedynie za 
pośrednictwem spółdzielni pomocniczych 
i tylko dla czlonkćw tych spółdzielni, dy
rekfor Departamentu Przemysłu Miejsco
wego inż. Ehrenberg wyjaśnia, co nastę
puje: 

W ustawie o . państ.vowym planie gospo
darczym na rok 1948 przewidziano, że pla-

nowanie na odcinku rzemiosła winno objąć 
przede wszystkim pomocnicze spółdzielnie 
rzemieślnicze. Konsekwencją tego jest za
rządzenie Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu, że czynności związane z rozdziałem 
surowca dla rzemiosła, które wykonywane 
były uprzednio przez cechy, zostały obec
nie przekazane pomocnlczym spółdzielniom 

rzemieślniczym, jako organizacjom społecz
no-handlowym. 

• 1Młodziei pozn.a1e krai 
Przy Gimnazjum Handlowym, ist

niejącym w naszym mi.eście, zawiązało 
się szkolne Krajoznawcze Koło Młodzie 
ży im. dr. Tytusa Chałubińskiego. Orga 
nizatorem jego jest zasłużony działacz 
krajoznawczy naszego ter_enu, ob. De
kowsk,i Jan, kustosz Muzeum Regio
nalnego. 

O zainteresowa_niu młodzieży akcją 
krajoznawczą świadczy fakt, że koło 
skupia 63 członków. Można śmiało przy 
puszczać, że ''1.rkrótce wszyscy ucznio
wie szkoły znajdą się w szeregach tej 
organizacji. 

Koło posiada trzy sekcje: historycz
ną, regionalną i przyrodniczą. Poza 
tym koło organizuje odczyty na tematy 
dotyczące spraw Polski współczesnej, 
oraz o zagadnieniach ogólnych. 

W planie pracy na najbliższy okres 
przewiduje się zorganizowanie w po
czątkach maja VITYcieczkę do Warsza\vy 
na ogólnopolski zjazd młodzieży krajo
znawczej, wycieczkę do Olsztyna i El
bląga. 

J.W. 

/"Zebr a nie ,Komitetów Powiato,wych 
Obchodu Swięta Pierwszomaiowego 

Wojewódzki Komitet obchodu świę I 13-ta, Tomaszów 10.30, Pabianice 9-ta, 
ta Pierwszomajowego zwołuje zebranie Łask 11-ta, Zduńska Wola 13-ta, Sieradz 
organizacyjne Powiatowych Komitetów 15-ta 30 min. Wieluń 19-ta. 
obchodu święta Pierws?:omajowego na Zebrania te odbędą się w lokalach 
dzień 12 kwietnia w następugących ter- Starostw Powiatowych, a w miastach 
minach: wydzielonych w lokalach Zarządu Miej 

.Zgierz godz. 9-ta, Ozorków 11-ta, Łę r skiego. Na zebraniu organizacyjnym 
czyca 13-ta, Kutno 17-ta, Łódź 12-ta, winni być obecni przedstawiciele wszy
Hrzeziny 9.30, Rawa Mazowiecka - 12- stkich partii politycznych, Związków 
ta„ Skierniewice 15.30, Łowicz 18.30 Zawodowych, Związku Samopomocy 
Piotrków 9.30, Końskie 17-ta, Radomsko Chłopskiej. 
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KOmltet d Młodzież ą, Pe 
• i na 

rozpoczyna swą dzialalnośc 
W sali posiedzeń Miejskiej Rady 

Narodowej odbyło się posiedzenie Komi 
tetu Opieki nad Młodzieżą. Celem po
siedzenia było wybranie ściślejszego 
składu KopJ.itetu, oraz nakreślenie pla

dzieżowych i Rady Zakładowej P.F.S.J. 
-1. 

Komitet będzie rozwijał swą działal 
ność przy współpracy zakładów nauko· 
wych, organizacji młodzieżowych i Rad 

ZakładoV1TYch. Należy przypuszczać, iz 
dzięki zainteresowaniu całego społeczeń 
stwa pracami Komitetu potrafi on spro
stać swym zadaniom. 

J.W. 

nu na najbliższy okres czasu. 
Otworzył posiedzenie inspektor Kor- K r ft n .- k a 

nacki, przedstawiając zebranym ogrom V mi I i c'y i n a 
pracy, stojącej przed komitetem. Na
stępnie przystąpiono do wyboru Prezy
dium. Ukonstytuował-o się · ono w spo
sób następujący: tow. R. Tuczowski -
przedstawiciel PPR, tow. J. Stańczyk 
- przedstawiciel PPS,- ob. Sosnowski 
- przedst. S.D., tow. Zakrzewska -

ZA OPILSTWO I AWANTURY. 
Przybysz Antoni, ul. Limanowski<:igo 

7, Br~eziii.ski Józef, ul. Kramarska 52, 
Tim Henryk. ul. Jerozolimska 5, Ba
naszczak Ignacy, Al. Wojska Polskiego 
32, Goździk Roman, ul. Warszawska 
166 i Pyszniak Jan, ul. Siedmiodomki 5 
zostali doprowadzeni do Komisariatu 
MO. za wywoływanie burd ulicznych po 

Władysław, ul. Szeroka 44, Jędrzejczak 
Marian, Piaskowa 12, Dąbiec Henryk, 
ul. Zawadzka 116, Ja błoński Władys
ław, ul. Zawadzka 119 i Wojciechowski 
Marian, ul. Zawadzka 158. 

Balarczyk i Zieliński zostali z miej
sca osadzeni w areszcie - pozostali 
znajdują się pod dozorem milicji. 

PIJANY AWANTURNIK. 

przedstawicielka R.T.P.D., ob. Chrysz
kiewicz - Liga Kobiet, tow. Legowicz, 
tow. Sumulski, ob. Bazelak, ob. Kor-
nacki, ob. Matyjaszczyk, ob. Pieśkie- pijanemu. Ob. Wolak Andrzej, zamieszkały przy 
wicz. Wakują jeszcze trzy miejsca, NIE:FORTUNNA SPÓŁKA. ul. Piaskowej 89 w Tomaszowie po wy-
które mają zająć: przedstawiciel Miej- piciu większej ilości wódki począł się 
ski:ej Rady Narodowej , organizacji mło- Wspólnymi siłami usiłowali wynieść awanturować na ulicy. Gdy pełniący 
111111111111111111111111111111111111111111111111111
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z Państwowej Fabryki Filców Technicz służbę milicjant usiłował go zatrzyn1ać 

O 
· d . h ' nych nr. 2 - 26 kg wełny; Zieliński' -Wolak naubliżał mu. Czekają go więc 

dpraVJ3 PfliWO UICZąCyC Stefan, ul. Zawadzka 114, Balarczyk 1 dwie sprawy sądowe. 

Kół Z W M 
An-I W lokalu Z.W.M. przy ul. św. 

toniego 26 odbyła się odprawa przewod 
niczących kół. Referat polityczny po
sw1ęcony zagadnieniu jedności klasy 
robotniczej w Polsce wygłosił kol. Wie
czorkowski Jan. 

Przygody 
J3sia 
Wien in i UJ 
llłlllllllllllll,llllllllllll\lllllllllllllllllll 

W istocie rzeczy nie jest to żadne nowe 
rozporządzenie, gdyż już przed wojną ist
niał szereg pomocniczych spółdzielni rze
mieślniczych, a nowela do przemysłowego 
prawa z 1938 roku wyraźnie nakładała na 
cechy obowiązek zakładania i popierania 
spółdzielni pomocniczych. Obecne więc 
zarządzenie jest właściwie realizacją sta
rego programu jeszcze przedwojennego. W 
okresie przedwojennym niechętne stano
wisko rządu do akcji uspółdzielczania ha
mowało jego realizację. 

Na zjeździe prezesów i dyrektorów Izb 
Przemysłowo-Handlowych i Rzemieślni
czych w Krakowie ten właśnie moment 
został :,pecjalnie podkreślony w referacie 
posła Dobosza, który przypomniał o trud
nościach. jakie rzemicdo miało przed woj
ną przy organizowaniu spółdzielczości rze
mieśfaiczej. 

Poseł Dobosz ,~ędący przedstawicielem 
rzemiosła w Sejmie, podkreślił z uznaniem 
pomoc, jaką w tej c_hwili otrzymuje rze
miosło na od ~inku tworzenia spółdzielczoś
ci, zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Ziazd uchwalił jednogłośnie rezolucję 
wzywającą rzemicsło do przystąpienia do 
iak najszerszej akcji organizowania spół
dzielni rzemieślniczych. 

Ostatnio wydane zarządzenie Min. Prze
mysłu i Handlu zmierza właśnie do stwo
rzenia jak najkorzystniejszych warunków 
dla powstawania takich spółdzielni. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllUlllllllllllllllllllllllllllllJllllHlllll 

Nielegalny tytoń 
Ob. Zielińska Janina najniespodzie

waniej w świecie znalallla się we .wła

dzy milicji. Nie spodziewała 'Się bo
wiem, że maleńka jej pa.czuszka może 
wzbudzić czujność milicjanta. 

Niidy nie można być zbyt pewnym 
siebie. Ciekawski milicjant zaintereso
wał się pakunkiem i stwierdził, że znaj
duje się w nim 6 kg. surowca tytonio
wego. Zatrzymany został i tytoń i jego 
właścicielka. 

Szkolenie pracowników spółdzielczych . 
W najbliższym czasie wśród kursów 

organizowanych przez „Społem'' dla 
podniesienia kwalifikacji pracowników 
i powiększania kadr nowych odbędą się 
w maju dwa kursy 12-dniowe dla labo
rantów w młynach. W czerwcu odbę
dzie się kurs dla księgowych-bilansis
tów młynów, kaszarni i makaroniarni. 
W kwietniu rozpocznie się w Ustroniu 
Morskim k. Kołobrzega 16-dniowy kurs 
dla nadzorców torfiarskich. Odbędzie 
się też w krótkim czasie kurs 5-dniowy 
dla krajaczy ziół. 

Ceny ogłoszeń 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

SO 25 25 zł za .'WY 
45 40 raz Poszuk. 
60 55 pracy lS zł 
75 
90 

65 
85 

za wyraz 

Po referacie wywiązała się ożywio· 
na dyskusja, w której zabrali głos dzia 
łacze organizacji w zakresie spraw or
ganizacyjnych, dając ~vyraz pozytywne 
mu ustosunkowaniu się do zjednocze
nia obu partii robotniczych. Następnie 
omawiano sprawę przygotov\1ań do ob
chodu święta 1 maja, oraz sprawę przy 
stani wioślarskiej. D-019729 Bielizna schnie Deszcz? Na ratunek! Teraz w porządku! 
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TEATR.., 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 11,15 popis Szkoły Tańca Ar
tystycznego i Baletu Klasycznego Teresy Do
browolskiej i Zygmunta Dąbrowskiego. Bi
lety do nabycia w kasie Teatru. 

Passe-partout niewaząe. , 
O godz. 19,30 interesująca swą nader silną 

treścią, sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA 
Z ZASADAMI'". 

Młodzież w wicku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 i 19,15 pełna humoru i sen

tymentu komedia R. Matuszewskiego i J. Ro
jewskiego „GOSPODA POD WESOŁĄ KU
KUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś, o godz. 19,15 ostatnie przedstawienie 
komiodii Moliere"a .,SZKOŁA ŻON". w reży
serii Bohdana Korzeniewskiego, w dekora
cjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej . 

W piątek, 16 kwietnia premiera farsy Noela 
Cowarda p. tyt. „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 

Dziś dwa razy o godz. Hi i 19,30 kulisy wiel
kiej dyplomacji . odsłania na wesoło „AMBA
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu I 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Kon:fera11sjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta o~ 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19;15. 

KINA 
AIDRIA - „Syrena",-godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, lrt, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło'', godz. 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 
w niedz. 15. 

17, 19, 

19, 21; 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, . 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,3Q, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

Ze .sportu o .... a. nie .sen.sac;ar-
Antkiewicz o włos od porażki w walce z utalentowanym Matlochem (Sląsk~ 

WARSZAWA (obsł. wł. ) Tegoroczne mistrza (Pozna11). która zakońc;z;yła się wyeliminowa· 
stwa Polski -obT~hrją niem zeszłorocznego mistrza Polski. W dru

w wiele niespodzianek gim półfinale wagi muszej Sowiński (Gdańsk) 
z których .i.ednak naj- pokonał Radę (Szczecin). 
większą, omal nie przy W wadze koguciej Grzywocz (Śląsk) poko
niósl nam wczorajszy nał Symonowic'la (Gdańsk), a Czarnecki (Ł) 
d'lień. Nie wiele bo- Szentaga (Rzeszów). 

~,,,„ .,,,,, .. ,,,,,,,,,,,,,,, wiem brakowało. aby W wadze piórkowej Antkiewicz (Gdańsk) po 
mistrz Polski w wadze konał Matlocha (Śląsk). a Czartek (Warsza
piórkowej Antkiewicz wa) Kaflowskiego (Wrocław) przez dyskwalifo 
(Gdańsk) nie żostał wy kac je tego ostatniego w Ii! rundzie. 
eliminowany w półfi- W wadze lekkiej Rademacher (Śląsk) poko
nale przez młodego za nal Wesołowskiego (Poznań) pnzez k.o. w II 
wodnika śląskiego Ma- rundzie, a· Skierka (Gdańsk) znokautował w III 
tlocha. Była to mor- rundzie Szczerbowskiego (Kraków). 

Adamskiego (Poznań). 
W wadze średniej Zagórski (Warseaw<i.~ zno 

kautowal w II rundzie Matułę (Kraków). a Pi
sarski (Ł) zwyciężył Palińskiego (Pomorze). 

W wadze półciężkiej Szymura (Poznań) po· 
konał Pieniążka (Kraków). a Archacki (Warsza 
wa) Kubickiego (Częstochowa). 

Wreszcie w wadze ciężkie Klimecki (Po
znań) wypunktował Grzelaka (Warszawa). a Ja 
skóła (Ł) pokonał Białkowskiego (Gdańsk). 

Dzisiaj w Wars~awie odbędzie się zakoń 
czenie XIX łndyrwidualnych mistrzostw 
bokserskich Polski. W numerze ponie
działkowym zamieścimy reportaż z walk 
f.inalowych naszego speojaJnego wysłan
nika red. Zd. Królewskiego. 

dercza walka. która Ant W wadze półśredniej Chychła (Gdańsk) 
kiewicz zapewne długo wszedł do finału W. O. wskutek kontuzji Sztol 
popamięta, gdy.Z co tu ca (Wrocław), a Olej_nik (Łódź) wyeliminował 
dużo mówić ...._. dostał 111ń111111111111111\11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111 

Anlkie~icz (Gdańsk) takie batyt o jak.kh 

z pewnosc1ą nigdy ?le m.yślal. Matl<;>ch wal-" Berl•n pob•tq 
czył Jak lew na kazdy cios bombardiera Wy • • 
brzeża odpowiadał dwoma. , Sędziowie jednak.. · 

zasugerowani nazwis.k1em A.ntkiewicza J:!rZY'""'I w ilości zgłoszeń na igrzys -.• a olimpi1·skie 
a:nal! mu w rezultacie zwycięstwo, z ktorym. 
nie chciał,~ się jednak zgodzić lictnie zebrana LONDYN. Brytyj~~. Komit.et Orga!Ilizacyjny i n!ch do wzięcia udz·ia~u w Olimp.iacbie. Ost~-
publicznosc. VIII Igrzysk 01imp11sk1ch, kfore rozpoczną się mo wpłynęły zgloszema Rumunu, Qolumb1i. 
Drugą niespodziankę przyniosła nam walka w Ilo:ndynie dnia 29 lipca br. otrzymał już 58 Porto Rico : Syrii, przy czym Syrię ;reprezen-

Gumowskiego (Pomorze) z Kacperczakiem zgłoszeń IW' ogólnej liozbie pa1istw zttproszo- towac będzie tylko 1 zawodruik w konkurencji 

l)>SPORT<<I 
I przyn~s~ naj~°!'dziej a·klualn• wiadomości I 

slcoków z trampoliny. Zawodnicy Porto ·Ric<> 
wezmą udział w boksie, leklkiej a!tlertyce i strze 
laniu. PańoStwa Południowej Ameryiki Salvador, 
Guaof:emala i Venezuela nie wezmą udziału w 
Ol~mpiad-zie , n&tomiast nj.e ma jeszcze odpo· 
wiedzi od Boliwii, H!!iti i Monaco. 

z kra1u 1 ze sw1ala 2314k 

Trzeba nadmienić, że 
szenia pr:Zekroczyły już 

brały udział w os·tatni·ej 
nie w 1936 roku. 

dotychcZiasowe zgło· 
ilo·ść państw, które 
Olimpiadzie w Berli-

Snort w Ol. Szh. Pol.•lłląch. 

Bokserzy majq silna; pięść 
a piłkarze... utalentowanego kolegę 

Pęd do upraiwia· 
nia sportów wśród 
młodzieży jest ob
jawem zdrowym; 
nic też dz iw111ego, że 
do sportu z zapa· 
łem garnie się mło 
dzież zmilitaryzo
wana, doborowa, 
jeśli chodzi o wa· 
ru'llki fizyczne. Nie 
dawno, jak.żeśmy 

już pisali, przy 
Szkole Oficerskiej 
Polit.-Wych., po
wstał klub spo.rto
wy, którego naj

żywotniejszą sekcją jest sekcja pięściarska, 
k•tóra już zadebiutowała w szeregu spotkań w 
Łodzi. 

Przed świętami bokserzy-podchorążacy spot 
kali się z WKS „Błyskuwica", w którego sze
regach walczyli mistrzowie dywizyjni i zwy
ciężyli ich w wysokim 6'tosunku 12:4, przy 
czym 6 walk wygrali przez k. o. W spotkaniu 
z DKS-em (Aleksandrów) podchorążacy pięć 
walk rozstrzygnęli na swoją ik.orzyść przez no
kauty i wygrali spotkanie 10:6. 
Wśród wo.jskowych na wyróżnienie zasbu

gują podchorążacy Chyży i młody zawddnik 
podchorąży Limowski. 

Obecnie podchorążacy szykują się do mi
strzostw oficerskoich i mistrzostw Wojska Pol-

skiego. W treningach utrudnia im nieco nau
ka, ale na to nie ma rady, ważniejsza jest mi
mo wszystko głowa, niż pięść, poza tym mają 
i inne do.ś ć szer.akie projekty, ale o tych nie 
chcą jeszcze na .razie mówić. 

Nie próżnują również piłkarze. Pierwszy 
swój mec.z o mistrzostwo kl. B rozegrali w 
tym sezonie z DKS-em wygrywając 3:1. Dzi
siaj 1aś zmierzą się w P.abianicach z tutejszym 

ZWM Zrywem. Spo·śród piłkur.zy wy.róiniac 
się zaczyna podchorąży Prz.emeński Kazimierz, 
il1a którego zwrócił ju.ż uwagę kapitan spor
·towy ŁOZPN wystawiając go do teamu rrepre
zentacji Łodzi. 

Na zakończenie wypada dodać, że w.szyscy 
sportowcy S:11koły Oficerskiej P<Jl.-Wych. we· 
zmą gremialny udział w Biegu Narodowym w 
Łodzi, dnia 2 maja. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk imprez spor·towych na dtisiej-1 Łódź'. go~z. 16:30 bois.ko Zgierz: B~ruta - C::on-

szą niedzi-elę jest następujący: cordrn P1otnkow, boisko Tomaszów: TUR -
Zawody kolarskie: Na trasie Krzywie-Stry- ŁKS I B. 

ków wyścigi szos·owe na przestr.zeni 25 km -------------------
dla posiadaczy kart wyścigowych i na 15 km zarząd mi·ei·ski· dba 0 sp· ort 
dla stowarzyszonych i niE!6towarzy5zonych. 

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 16-ta zawo· 
dy towar.zysk.ie z udziałem mistrza Polski w 
siatkówce żeńskiej AZS-u stołeczneg<J. Pro
gram przewiduje następujące konkurencje: 
godz. 16-ta: siatkówka żeńska AZS W-wa -
HKS, godz. 17-ta: siatkówka męska AZS Łódż 
:__ HKS Łódż, godz. 17.30: koszykówka żeńska 
AZS W-wa - Zryw. 
Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo Ligi: 

stadion ŁKS-u, godz. 16-la: Widzew - Rymer. 
Zawody o mistrzostwo kla5y A: godz. 11-ta: 

bo·isko ŁKS-u ZZK - Lechia Tomaszów, boi
..sko PTC (Pabianice) godz. 16.30: Zjednoczone 
- PTC, boisko Wima: Widzew I B - TUR 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski w ł.o· 
dzi przystępuje do budowy boiska s.portowego 
na terenach majątku poniemieckiego Zymmer
man~ _POł<Jżonych pomiędzy ul. Kosynierów 
Gdynsk1ch, Sanato.rium, ul. Paradna oraz 
Rzgowską. Roboty ziemne i plantacy.j~e wy
kona _Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego. 
Nadzor nad budową będzie miał Wydział od
budowy i Wojskowy. 

Zarząd Miejski postanowił rów111ież ogrodzić 
strzelnicę ma1okalibrową położoną przy ul. Ro
kicińsk·iej kosztem 689 tysięcy złotych. 

Uwaga Zrywiacy ! 

Dzisiejsze rozgrywki klasy A 
REKORD - „Skar? Tarzana", godz. 16,30. ·.":© 

18,30, 20,30; w medz. 14,30. I ...... Rozgrywki piłkarskie 
mistrzostwo k·lasy A okręgu 
łódzkiego stają się co.raz 
bardziej .interesujące. Nie· 
mal każdej niedzieli mamy 
niespodzi·ank:i. Sądzimy, że 
i w dniu 11-go kwietnia bę

odbędzie się na bojsiku Wimy. W Zgierzu wal
czy Boruta z Concordią, która niewątpliwie 

będzie chciała się zrehabilitować za poniesie· 
ną porażkę dwucyfrową z ligowym ŁKS-em 
ubiegłej niedzieli. W Tomaszowie tamte1szy 
TUR, leader tabeli w zawodach z ŁKS-em I B 
dążyć będzie za wszelką cenę do uzyskania 
dalszych dwóch punktów dla zadokumentowa· 
nia dobrej formy i umocnienia swej czołowej 
pozycji w tabeli. 

Zarząd KS ZWM „Zryw" przypomina, że w 
związku ze zbliżającym się świętem robotni
czym, wszyscy członkowie zobow:ązani są do 
wzięcia udziału w Biegach Narodowych w 
dniu 2 maja rb. 

STYLOWY - „Ma.li detektywi", godz. 16,15. ~„ „ · 
18,15, 20,15; w medz. 14,15. 

SWIT - „Zwycięzcy stepów''. godz. 16,30. ' • " 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. :Ą - , .„„ 

Celem odpowiedniego przygolowcUlia 6ię do 
omawianych biegów, członkowie winni uczę;;z
czać na treningi, które odbywają się we wtor
ki i czwartki o godz. 18-tej, w niedzielę o 
godz. 10-tej, na boisku własnym w Parku Lu
dowym. TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Siódma zasłona'', godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30. 21; w niedz. 13-
WOLNOśC - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 

20,30: w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21: w nledz. 13.30. 

ZJAZD AKTYWISTOW STR. LUDOWEGO 
Dziś o godz. 10. odbywa się w sali Woje

wódzkiej Rady Narodowej ziazd 500 akty
wistów Stronnictwa Ludowego. W zjeździe 
bi.:irtą udział m. inn. prezydia zanządów powia
towych i gminnych. Referaty wygłoszą min. 
Grubecki poseł Gajowniczek. 

DO TNW A LIDÓW 
Wszyscy Inw,11idz1 Wypadkowi winni zgła

s-zać się w sekretariacie Związku. w sprawi'! 
zapisu na węgiel od clnia !S.IV.48 r. do dnia 
24.IV. 48 r. Łódź. ul Dm Wie<'kowskiego 46 
(dawn.iei ~Tńrl.mi•>ic..ka). 

dziemy mieli kilka wyników, które potasują 
zespoły w tabeli spo•tkań o punkty. W Łodzi 
odbędą się trzy mecze o godzinie 11-tej. Na 
boi5ku ŁKS spo·tkają się kolejarze łódzcy z Le
chią tomaszowską. Przypuszczać należy, że ło
dzianie wyjdą z tego spotka!llia obronną ięką. 
Zjednoczone u siebie podeimuje groźny zespół 
PTC, pogromcę ligowego Widzewa sprzed ty· 
tygodnia. Tym razem zespół fabryczny musi 
wyka-zać maksimum wysiłku i umiejętności, 
aby zdobyć choć jeden punkt. Widzew I B bę· 
dzie miał łatwe zadanie do poko.nania, gdyż 
przeciwnikiem jego będzie łódzki TUR, zespól, 
który na 9 spolkań zdobył zaledwie 1 punkt. 
Widzew winien zdobyć dalsze dwa punkty, 
aby nie być wyprzedzonym przez inne kluby 
z obecnie posiadane] lokaty w tabeli. Mecz 

Talit!lka rozgrywek przeds·tawia się obecnie 
następująco: 

TUR Tomaszów 
PTC 
Widzew I B 
ŁKS I B 
Lechia 
Zjednoczone 
ZZK 
Concordia 
Boruta 
TUR Łódź 

gier 
11 
9 

10 
IO 
10. 
10 
11 
10 
8 
9 

pkt. 
17 
14 
14 
12 
12 
10 
8 
7 
3 
1 

st. bramk. 
28:19 
32:15 
25:18 
32:16 
22:17 
19:24 
24:25 
18:38 
12:24 
12:28 

Oddaj co cudze! 
. Komitet . Jubileusze.wy ŁKS. uprzejmie pro

si ws!lystk1ch członkow. sympatyków ora•oso 
by postronne o e:wrócenie w terminie do dn 1 
maja wszelkich pamiątek i nagród stanowią. 
~ych bezsprzeczną własność Klubu a znajdu
Jących . się w Ich posiadaniu. Wymienione 
pr~ednnoty upraszo:i, się o doręczenie bezpośre 
dmo do Ob, Szudzmskiego. Łódź ul. Różana 13 
wz~!Eidnie eawiadomić sekretariat który upo
waznta członka Klubu do odebrania tych rze
czy. 

ODCZYT 

I 
I 

Zatrudnimy INŻ~NIEROW 
mającego doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy. 
mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i innych opartych 

na skrohii. 

W niedzielę, dnia 11-go kwietnia o godz. 12 

I odbędzie się w auli Uniwersyitetu (ul. Naruto
wicza 68) odczyt prof. Borysa Łapickiego pt. 
„Prawo i państwo jako wyraz kultury społecz
nej'', Wstęp wolny. 

I Zgłoszenia: Wydział Pl'Odukcji ,,Społem", Warszawa, ul. Kazimierzow-
ska 51, tel 413 · 93. 234lk 

ODCZYT 
. W klubie społeczno-literackim •. Wieś", 

Piotrkowska 133 II p. odbędzie sic; we wtorek 
13 kwietnia o godzinie 20 odczyt ob. Walde
mara Kiwilszo p, t. „Literatura obozow.a~·, 
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